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Mjra&św 1 sierpnia.
Po trzeci raz od lat szesnastu zbiera się 

Sejm galicyjski w zmienionym składzie. 
Dwa okresy upłynione zostawiły rozpo­
czynającej się kadencyi w spuściznie mnó­
stwo poruszonych zadań, kwestyj żywot­
nych i organicznych, prowizorycznie i po­
łowicznie tylko załatwionych, wiele do­
świadczeń i prób, lecz zarazem pewne u- 
tarte kierunki i wytknięte tory, których 
trzymać się winien pod grozą utraty zdo­
bytego stanowiska i zerwania tej nici, która 
poprzednią pracę wiąże z następną, a sta­
nowi wobec najważniejszych problematów 
przyszłości konsekwencyę polityczną.

Jeśli nie zawsze i nie we wszystkiem 
reprezentacya kraju naszego ziściła pokła­
dane w niej nadzieje, nie należy jednak le­
kceważyć ani jej usiłowań, ani osiągniętych 
rezultatów. Po raz pierwszy bowiem we­
wnętrzne warunki uległy tak pomyślnej 
zmianie, jaką przedstawia obecny skład sej­
mu, a jest to właśnie następstwem wytrwa­
łości w obranym kierunku. Były czasy, 
kiedy sejm galicyjski otwierał obcokrajowy 
gubernator w mundurze jeneralskim. Poło­
żenie sejmu w stosunku do systemu rządu 
centralnego przedstawiało nieraz trudności 
i przeciwieństwa, jakie dzisiaj znacznie się 
utarły, a były chwile niemniej ważne i nie­
mniej groźne pod względem ogólnej sytua- 
cyi. Sejm galicyjski wśród tych wszystkich 
przejść umiał dotrwać na stanowisku jedy­
nego w Polsce ogniska dodatniej pracy, 
jedynego legalnego organu, w którym ży­
wioł narodowy nie negacyą i protestem, 
ale czynnem oddziaływaniem i afirmacyą 
zdobywał sobie podstawę. Krytykować mo­
żna niedostateczność ustawodawczych prac, 
zwłaszcza w kierunku reformy i orgauiza 
cyi społecznej ; ale najwięksi pesymiści za­
przeczyć nie zdołają, a historya to kiedyś 
stwierdzi, że przewodniczył dążeniom sej­
mu w obeo m onarchii pew ien instynk* *oau 
mu stanu, że znać było we wszystkich wystą 
pieniach sejmu, zwłaszcza na zewnątrz pe 
wną miarę, wytrwałość i konsekwencyę 
której nam dawniej zwykle brakowało. 
W  szczegółach walki konstytucyjnej popeł­
niano błędy taktyczne, ale czyśmy grzeszyli 
brakiem stanowczości, jak 2 marca 1866 
czy niepotrzebnem tworzeniem sobie trudno 
ści, jak w rezolucyi 1868 r. —  głównej 
przewodniej myśli sejm nie utracił z oka. 
Jest on posterunkiem naprzód wysuniętym, 
i wywiesił na niej sztandar, pod którym 
dotrwać mamy już nie w znaczeniu pro- 
wincyonalnem, ale narodowem, przez wszy 
stkie burze, wstrząśnienia, zawody i próby.

Myśl ta przewodnia, jeśli kiedy to dziś 
potrzebuje stwierdzenia, bo ów sztandar za- 
tknionym został jakby w przeczuciu takich 
właśnie wypadków, jakie dziś nadciągnęły. 
Sejm w nowym składzie nie potrzebuje 
szukać nowych dróg i programów; położę 
nie obecne wymaga tylko uroczystego po 
twierdzenia tej myśli, którą inaugurował 
pierwotnie adres galicyjski 1860 r., która 
po klęskach 1863 utrwaliła się, którą tyło 
krotnie ponawiał w adresach do tronu. 
Pierwsi oświadczyliśmy się za potrzebą 
adresu, któryby od nowego sejmu był nie­
jako potwierdzeniem dawniejszych oświad­
czeń i paktów naszego kraju wobec koro­
ny, któryby zapełnił próżnię, jaką otwar­
ło milczenie delegacyi naszej w Wie­
dniu. Nie tajno nam, że adres sejmu 
krajowego nie może iść tak daleko i wy­
powiedzieć teg o , co mogli oświadczyć 
posłowie polscy w Radzie państwa. Czuje­
my całe niebezpieczeństwo, gdyby adres 
miał przejść choćby o krok dalej po za tę 
miarę, jaką nakłada położenie nasze i sta­
nowisko monarchii. Lecz sądzimy, że do 
tej granicy, którą roztropność i zmysł po­
lityczny wskazują, sejm iść może i po­
winien.

Czytamy różne programy doradzane i na 
rzucane sejmowi w pewnych organach. My 
tej śmiałości niemamy, aby dyktować sej­
mowi, co ma wobec Monarchy wypowie­
dzieć. Naznaczyć tylko winniśmy, że o ile 
położenie obecne nie przedstawia warun 
ków w Radzie państwa wiedeńskiej, a tem 
mniej w sejmie lwowskim do podniesienia 
sprawy polskiej, o tyle wymaga określenia 
stanowiska polskiego wobec monarchii i 
ogólnej Bytuacyi. Różnica to ważna, bo co 
innego jest podnieść i rzucić sprawę, któ­
rej wszystko jest przeciwne w obecnem po­
łożeniu, wywołać tem samem nowe fiasco 
nową przegraną na tym właśnie gruncie, 
na jakim może ona mieć szanse w przy

szłości —  a co innego wypowiedzieć, na ja­
dem stanowisku dotrwać zamierzamy, na 
czem opieramy nasze nadzieje i rękojmie.

Wystąpienie w pierwszym kierunku nie 
;yle na szwank wystawiłoby sejm i kraj, 
ile mogłoby się złowrogo odbić na sąsie­
dnich dzielnicach narodu. Objaw tego ro­
dzaju nie mógłby zaważyć na szali krzy­
żujących się wpływów w decydujących sfe­
rach wiedeńskich, ale wywołałby zdwojo­
ny nacisk zewnętrzny, aby popchnąć mo­
narchię w kolej wręcz przeciwną naszym 
interesom. Przeciwnie zaś oświadczenie 
stwierdzające stanowisko polskiej reprezen- 
tacyi wobec monarchii ze względem na o- 
jólne położenie, służyłoby za dowód, że 
(prawa naszego narodu nie błąka się po 
łłędnych ścieżkach, nie służy za narzędzie 
obcym interesom, ale jest bronią złożoną 
jrzez nas dobrowolnie w arsenale polity­
cznym monarchii rakuskiej, że ona ma je­
dynie w ręku klucz tej sprawy, która bądź 
co bądź w trójcesarskim związku stanowi 
junkt równowagi. Oświadczenie takie uję- 
;e w właściwą formę, zabezpieczałoby nas 
od zwodniczych pokus i dawało rękojmię, 
że nie staniemy się ofiarą lekkomyślnego 
ub podstępnego prowokatorstwa. Opierając 
jrzyszłość naszą na potędze monarchii i jej 
dziejowem posłannictwie, nie zwiększali­
byśmy trudności dla polityki państwa, ale 
dodalibyśmy jej nowej siły, z którą sąsie­
dnie gabinety liczyćby się musiały.

Niepotrzebujemy dodawać, że tę właściwą 
granice przekracza chęć wyrażenia sympatyi 
dla tej lub tamtej strony wojującej. Sejm ga­
licyjski nie potrzebuje wzorem Węgrów rzu­
cać rękawicy Rosyi, bo zbyt są znane nasze 
krzywdy, aby nasze uczucia miały być wąt- 
pliwemi. Niemamy też powodu oświadczać 
się za Turcyą a występować przeciw lu­
dom słowiańskim. Umieliśmy uchronić się 
dotąd od naśladownictwa tych agitacyj i 
demonstracyj, które w dwóch przeciwnych
k i e r u n k a c h  o p ro T rac łz .a j< $  O i c c l i d i r  1 W ę g r ó w
na bezdroża. To jednak pewna, że ani Cze­
si nieużyliby deklaracyi sejmowej do obja­
wu pan slawistycznego, ani Węgrzy w in- 
terpelacyach sejmowych nie stawiali tych 
rezolucyj, jakie głoszą na meetingach. 
W adresie do Korony mięszanie się mię­
dzy strony wojujące byłoby ubliżeniem 
własnej godności i majestatowi monarchy.

Głos kraju do Monarchy nie może być 
aktem dyplomatycznym, a tem mniej mani­
festem wobec Europy, ale tylko winien 
być wyrazem uczuć katolickich i narodo­
wych , zgoła programem nowego sejmu 
wobec Korony, która wśród walk konsty­
tucyjnych i przewagi nieprzyjaznych stron­
nictw stanowi palladium praw i swobód 
naszych. ______

Sprawozdanie
W ydziału krajowego w ‘przedmiocie zaliczania 
czasu służby zastępcom nauczycieli w szkołach 

średnich od chwili złożenia przysięgi.
W;soki sejmie! Na posiedzeniu z d. 24 marca 

1876" przekaz ił Wys. sejm komisyi edukacyjnej 
wniosek członka sejmu rektora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego Dr Zolla treści następującói:

Zwaiywćzy, że stanowisko nauczycieli w szkołach 
średnich bardzo wiele cierpi ca tem, iż według obo- 
wiązującyah przepisów czas służby liczy im się do 
piero od chwili otrzymania posady stałó;;

Zważywszy naatępnie, żow dzisiejszych stosunkach 
zastępcy nauczycieli w szkołach średnich mający zu 
pełną kwalifiaacyę, czekać mogą dłagie lata, zanim 
zdołają otrzymać stałą posadę;

Zważywszy wreszcie, że okoliczność powyższa od- 
stręczyć musi znakomitsze talenta od wybrania so­
bie zawodu, w którym i tak nie wielkie odsłaniają 
się im na przyszłość widoki, a to tem więcśj, skoro 
urzędnikom rządowym w innych gałęziach czas służ­
by liczy się od chwili złożonćj przysięgi;

Wy3. sejm uchwalić raczy rezolucyę treści nastę 
pującćj:

Wzywa się o. k. rząd o wyjednanie w drodze wła­
ściwej dla zastępców nauczycieli w szkołach średnich 
prawa, mocą któregoby im od chwili uzyskania kwa­
lifikacji pa rzeczywistych nauczycieli a względnie od 
chwili, w którśj kwalifikowany kandydat zł ży przy 
sięgę na zastępcę nauczyciel*, czas służby 1 czony 
był jako czas służby rządówćj, spędzony w zawodz;e 
nauczycielskim.

Komisja edukacyjna wywiązała się z porucznego 
jój zadania w sprawozdaniu z d. 6 kwietnia 1876, 
w którora stawia następujący wniosek:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd, aby w drodze właściwćj wy 

jednał zastępcom nauczycieli szkół średnich prąwo, 
mocą którego liczonoby im lata na zastępstwie nau- 
czycielskiem spędzono jako czas słulby rządowój, 
spędzonój w zawodzie nauczycielskim.

Sprawa ta nie przyszła już pod ostateczną deoy 
zyę Wy3. sejmu
” Wydział krajowy, przekonany słusznością powodów 

przez wnioskodawcę i komisyę edukacyjną przyto 
ć zo n y ch , postanowił podnieść w Wys. Izbie tę sprn 
wę i oto powód terrźńiejszego sprawozdania i wnio­
sku Wydziału krajowego.

Nim wszelako Wydział krajowy przystąpi do po­
stawienia swojego wniosku, uważa za stosowne wy­
łożyć, co mają wspólnego wnioaki Dra Zolla i ko- 
misyi edukacyjnćj a w czem się różnią.

Owóż wspólne mają to, iż żądaią, aby czas spę­
dzony na suplenturze policzony był do czasu rzeczy­
wistej służby.

Różnią się zaś w następujących szczegółach:
1) Że wniosek Dra Zolla żąda, aby czas służby 

liczył Bię od dnia złożonćj przysięgi na zastępcę 
nauczyciela, gdy tymczasem wniosek komisji edu- 
kaoyjnój nie żąda tój przysięgi, ale domaga się, aby 
cała służba na suplenturze przebyta policzoną była 
do słulby rzeczywistej i nie robi wzmianki o przy* 
iiędzo

2) Że wniosek Dra Zolla przyznaje to dobrodziej­
stwo tylko od chwili nzyskania kwalfiicyi na rze­
czywistego nauczyciela, gdy tymczasem wniosek ko- 
misyi edukacyjnój t g o  warunku nie wymaga, zatem 
całą fłtiżbę na suplenturze czy to przed czy po uzy* 
skanój kwalifikaoyi na rzeczywistego nauczyciela prze­
bytą chce mieć policzoną do rzeczywistój służby.

Wydział krajowy po dokładnom zbadaniu tój spra­
wy przyszedł do następującego rezultatu.

1) Żo cały eras służby na suplenturze, począwszy 
od dnia przysięgi, bez względu, czy ona spędzoną zo­
stała przed lub po uzyskaniu kwalifikaoyi, policzoną 
być winna do rzsczywisiój służby. Skoro bowiem 
kandydat przyjęty został na suplenta i jako taki zło­
żył przysięgę, obowiązany jest w zakładzie, który 
mu władza wskaże, bez różnicy czy to w wyższom 
czy w niszera gimnazyum lub w szkole reslnój, peł 
aić obowiązki rzeczywistego nauczyciela w ciłój peł 
ni ich znaczenia, a jeżeli jó pełni, jeżeli zastępuje 
istotnie rzeczy eistego nauczyciela, to nietylko słu- 
sznem ale i sprawiedliwe® 'jest, ażeby mu te lata 
policzone zostały do rzeczy wistój służby. Ta słuszność 
tem jaskra mój występuje, jeżeli zważymy, że su- 
plent chociaż pełni obowiązki nauczyciela rzeczywi 
tego, nie pebiara j:go płacy ale tylko 60 procent 

tój płacy bez wszelkich dodatków; jeżeli zważymy, 
że właśnie pełnienie obowiązków rzeczywistego nau­
czyciela zabiera mu największą i najlepszą część 
czasu i oa tylko w godzinach wolnych od nauki i 
poprawiania tematów pisemnych może się oddawać 
utudyom do przyszłego egzaminu własnego, jeżeli na 
koniec zważymy, że największa część snplcntów, bo 
wszyscy którzy nie są umieszczeni przy szkołach 
średnich we Lwowie lub w Krakowie, z największą 
tylko trudnością mogą się przygotowywać do swo­
ich egzaminów, gdyż na prowincyi brak im wszel­
kich środków naukowych.

2) Że czas spędzony na suplenturze może być tyl 
ko takim  suplentom  policzony, którzy póriaiój zostali 
rzeczywistymi nauczycieiami. Sapient bowiem nic jest 
urzędnikiem etatowym, nie może więc mif ć zasadni­
czego prawa do emerytury, a nadto usunięcie tego 
warunku dałoby niejednemu może pochop do ranied- 
jywania się w składaniu egzaminu nauczycielskiego 

i do dążenia do osiągnięcia posady rzeczywistego 
nauczyciela. Na prowincyi szczególnie pewne zardze­
wienie człowieka, zwłaszcza jeżeli ma małe potrze­
by, nie jest rzadkie i mamy przykłady, że suplenci 
>o kilkanaście lat pozostawali na suplenturze, nie 
zdając egzamiuu i tylko całego nacisku kraj. Redy 
azkolnój potrzeba było, aby ich do większój energii 
doprowadzić.

3) Że czas spędzony ra  suplenturze służby, może 
być policzonym do rzeczywistój służby tylko przy 
wymiarze emerytury. W każdym innym względzie 
policzenie takie nie powinno przynosić żadnych in­
nych korzyści, bo nie byLby słnsznem, żeby ci, 
którzy pila ścią i wytrwałością pokonali wszystkie 
trudności postponowani byli takim, którzy w tym 
względzie mniój odpowiedzieli, lub żeby nauczyciele 
na podstawie służby nieet&towój przychodzili do ko­
rzyści, które tylko do etatowój służby przywiąza­
ne są.

Nadto zrównanie całkowite służby etatowój ze 
służbą na suplenturze doprowadziłoby do zawikłaó, 
któreby w praktyce trudno dały się usunąć.

Z tych tedy względów Wydział krajowy wnozi: 
Wys. sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd, aby w drodze właściwój wy 

jednał prawo, iżby nauczycielom szkół średnich przy 
orzenoszeniu ich w stan spoczynku policzone zostały 
lata na zastępstwie nauczy cielskiem spędzone, jako 
czas służby rządowój spędzonój w zawodzie nauczy­
cielskim. .

We Lwowie 7 lipca 1876.
Oktaw Fietruski ro. p. 

Przewodniczący i sprawozdawca.

żeniami ludzkości, a jako najskuteczniejszy i jedyny 
środek usunięcia tego ciągle od wieku grożącego nie­
bezpieczeństwa uważł wyparcie MoBkwy ze ziem pol­
skich.

Gdy następnie mówca począł odczytywać kilkadzie­
siąt telegramów, jakie nadeszły z prowincji od miast, 
corporacyj i osób prywatnych, które przyłączały się 
o uchwał zaproponowanych, komisarz policyi, który 

widocznie przez czas czytania niemógłbył się doci­
snąć do mówcy—  przerwał mu odczytywanie, po­
czerń mówca zawezwał zgromadzonych, aby spokoj­
nie się rozeszli, co też zgromadzeni uczynili wołając: 

Niech żyje Polska."
Dziś podpisują we Lwowie adres do Sejmu, któ­

rego treść jest następująca:
„Wysoki Sejmie!

Wielkie w swych skutkach polityczne i wojenne 
wypadki, zakłóciły spokój Europy.

Toczy się walka, w której wojska moskiewskie na 
spokojnych mieszkańcach Bułgaryi popełniają okru­
cieństwa, będące tylko powtórzeniem tego, co się 
w Polsce od stu lat dzieje. Okrucieństwa te wywo- 
ały silne oburzenie w kraju naszym, tak samo jak 

wszędzie, gdziekolwiek jeszcze ludzkie nie zamarło 
uczucie.

Celem podjętej przez Moskwę wojny jest nieco in­
nego, jak tylko w myśl tradycyjnej zaborczej polity- 
ri caratu rozszerzenie despotycznych rządów carskich 
na ludy słowiańsko-tureckie.

Osiągnięcie tego celu poddałoby te ludy takiemu 
samemu uciskowi, jaki się od stu lat sroży w kra­
jach polskich pod moskiewskim zaborem.

Wzrost potęgi caratu jest niezgodnym z cjwiliza- 
cyjnemi dążeniami ludzkości, a w pierwszym rzędzie 
zagraża int jresom monarchii au-tryacko- węgierskiej.

Tuk zaś jak zagarnięcie krajów polskich przez Mo­
skwę dało p-czątek sprawie wschodniej w jej dzisiej 
szych tyle dla Europy niebezpiecznych kształtach, tak 
też jedynym sposobem usunięcia tfgo niebezpleczeń 
stwa byłoby wyparcie Moskwy z ziem polskich.

Byłby to zarazem konieczny akt sprawiedliwości 
wobec polskiego narodu, który pomimo stuletniego 
irawdziwie eksterminacyjnego ucisku nie wyrzekł się 

nie wyrzeknie nigdy swych praw do politycznego 
bytu.

Podpisani upraszają:
Raczy Wysoki Sejm jako przedstawiciel kraju poi 

skiego, w adres e do korony dać wyraz powyższym 
przekonaniom."

Wczoraj przybył do Lwowa marszałek krajowy 
hr. Ludwik W o d z i c k i .

D!M€YA „CZASU?

Łw? ó w  6 sierpnia.

0  wzbronieniu przez policję odbyć a m e e t i n g u  
większa część publiczności dowiedziała się dopiero 
zebrawszy się bardzo licznie w rynku i w dziedzińcu 
ratuszowym. Jeden z podpisanych na plakacie zwołu­
jącym zgromadzenie p. Karol Groman zawiadomi 
publiczność o zakazie, odczytując wśród oklasków 
rez lucyę, która misła być Zgromadzeniu przedłożo­
ną. Rezolucya ta z dodatkami do pierwotnej styliza 
cyi opiewa jak następuje:

1 Zgromadzenie wyraża przekonanie, że wojna 
podjęta przez Moskwę, w myśl tradycyjnej zaborczej 
polityki ma na celu jedynie rozszerzenie despoty­
cznych rządów carskich na ludy słowiańsko-tureckie, 
które w razie zwycięstwa caratu doznałyby takiego 
samego ucisku, jaki się sroży w krajach polskie i 
pod moskiewskim zaborem.

II Zgromadzenie przyłączając aię do uchwały mee­
tingu odbytego w Peszcie wyraża oburzenie z powo­
du okrucieństw popełnianych przez Moskwę na spo­
kojnych mieszkańcach Bułgaryi, które są tylko po 
wtórzeniem tego, crego się rządy carskie od stu lal
w Polsce dopuszczają. . * .

I I I  Zgromadzenie uznaje rozszerzenie potęgi mo­
skiewskiej jako niedające się pogodzić z interesami 
monarchii a u s t r o -węgierskiej i z cywiLzacyjnemi dą-

W i e d e ó  5 sierpnia.

0  Wiadomości nadeszło tu do ministerynm spraw 
zewnętrznych, przedstawiają klęskę wojsk rosyjskich 
jako bardzo znaczną. Listy wojskowych pełaomocni- 
tów austryackich przy armii rosyjskiej, pisane do 
krewnych, także zdają sprawę z bardzo niepomyślao 
jo obrotu rzeczy dla oręża rosyjskiego. Według tych 
listów, jenerał Hurko jest otoczonym i znajduje się 
w rozpaczliwem położeniu; pełnomocnicy austryaccy 
w listach onych wyrażają wielkie zdziwienie na wi­
dok manewrów rosyjskich; zgoła zrozumieć i;h  nie 
mogą. Podobno podczas bitwy każdy pułk dział* na 
swoją rękę. Niedostatki administracji wojskowej co­
raz dotkliwiej czuć się dają a brak żywn.śri nie od 
dzisiaj. Wobec tych doniesień nie dano tu zgoła wia­
ry depeszy z Bukaresztu, o wzięciu d. Igo b. m. 
miasta Plawny przez Rosyan. W kołach wojskowych 
utrzymują, że Rosyanie nie byli wcale w stanie od­
nowić walki, tak znaczącą była ich klęska 31 lipca. 
!3zy Turcy potrafią i będą mogli skorzystać z tych 
zwycięstw, aby naprawić stanowczo niesłychane błę­
dy strategiczne, poptłnione przez poprzednie dowódz­
two? Oto najważniejsze pytane chwili ob;cnej, któ­
re świat polityczny zadaje sobie. Główną przeszko­
dą dla Turków w korzystaniu ze zwycięztw, jest pra­
wie zupełny brak jazdy regularnej. Bądź co bądź 
klęski rosyjskie, jak łatwo było przewidzieć, znacznie 
oziębiły zapały tutejszych zwolenników wspólnego 
z Rosyą dzi&łanis. Naprzeciw rosyjskiej polityki ar- 
cyksięcia Albrechta coraz wyraźniej odrysewuje się 
polityka' przyjazna dla Turcyi arcyks. Wilhelma. 
Zwycięstwa tureckie, tak niespodziewane, będą miały 
jednak i ten skutek, że opóźniają w każdym razie 
zamierzone uzbrojenia austryackie, a przynajmniej o 
tych uzbrojeniach nie będzie teraz mowy w sposób 
OBtentacyjty i demonstracyjny. Mogę was zapewnić, 
że przed dwudniową bitwą ped Plewną odeszły z tu­
tejszego ministerstwa spraw zewnętrznych do ks. 
Gorczskowa uwagi co do zaprowadzenia administra­
cji rosyjskiej w Bułgaryi i że wśród powodzeń ów­
czesnych oręża rosyjsku go, nie uwzględniono ich 
wcale i zapomniano nawet odpowiedzieć na nie.

Bitwa pod Plewną i niekorzystne p. łożenia jsne 
rała Hurko, oddalają także chwilę zajęcia Gallipoli 
przez Anglików. Zresztą, w ostatnej chwili Porta 
miała przeciw temu zajętiu nader energicznie i sta­
nowczo zaprotestować. W  tej chwili torysi wypie 
rają B:.ę nawet myśli zajęcia Egiotu; jest to prze­
cież niezaprzeczenie myśl lorda Beaconsfielda. Lord 
Salisbury staje w coraz widoesniejszoj Eprzeczności 
z pierwszym ministrem i jest bofyszczem wtigów i 
liberałów. Zwycięstwa tureckie dadzą prz cieł do 
myślenia lordowi Salisburomu, który dawniej odzna­
czał się wielką przenikliwością, lecz uległ wpływowi 
jenerała Ignatiewa. Gladston zaś pozostaje wciąż 
pod wpływem, a nawet urokiem Błynnej pani Olgi 
Nowikowowej, bratowej posła rosyjskiego w Wie­
dniu, która w Londynie odgrywa ot eonie rolę jaoi 
Lieven i kieruje Bjmpatyami rosyjskiemi. Podłog 
ostatnich wiadomości, parlament angielski odroczo­
nym zostanie dopiero 27go sierpnia.

Zwróciła na siebie uwagę świata politycznego o 
statnia interpelacja w Izbie lordów dotycząca Pol­
ski, dla tego, że była więcej od innych praktyczną, 
bo wytykała błędy administracyi rosyjskiej w Kró­
lestwie Polskiem. Zauważono szczogólniej złośliwe 
zapytanie, czy ks. Czerkawski jest tea sam, którr 
rządził w Polsce? oraz zręczną odpowiedź lorda 
Derby, który przyznał, że to ten sam, o czem zre­
sztą cały świat i Izba lordów doskonale przedtem 
wiedziała.

Zapewniają mnie, że tutaj zaniechano stanoweto 
myśli okupacji Bośni. Życzyćby należało, aby to za­
pewnienie w żadnym wypadku nie zawiodło.' Twier­
dzą tu, że gdyby porażki oręża rosyjskiego nie zo­
stały powetowane, cesarz Aleksander nie mógłby po­
wrócić do Petersburga, chociaż był najp rzedn iej­
szym wojnie. Mniemają, iż raczej udałby się do 
Warszawy. __________

J l d r y a n e p o l  25 lipca.

Od tygodnia żyjemy wśród natłoku najsprzeczmej- 
raych wieści. Przerażenie rozpaczliwe, to znowu bez­
pieczeństwo i nadzieja kolejno opanowują ducha lcd- 
ności w miarę wiadomości, jakie pnynoerą z sobą 
chroniący się tu mieszkańcy okolicy przedbaikańskiej. 
Przestrzeń, którą zajął obecnie korpus jenerała Górko, 
lależy do najpiękniejszych -i najżyzniejszych na pół­
wyspie, a zatem, jako proste następstwo, je s t jn a  
najludniejszą; obecnie cała ludność muzułmańska, a 
w części i bułgarska, opuszcza te strony, a korzysta­
jąc z kolei żelaznej, przybywa tłumnie do Aćryaso- 
pola. Zajazdy, szkolne budynki przy dżamisch [me- 
dressi), klasztory muzułmańskie (teki) są przepeł­
nione chroniącemi się, a gdy liczba prejbytu jących 
powiększała się, munieypalnośó miasta rc z’okowała 
nieszczęśliwych gcśti po domach prywatnych, w dziel­
nicach Kerecz harć, Kaik i Hderjm i pięki a willa 
Karaag'>cz, zamieszkiwana w lecie przez zamówimych 
handlarzy Europejciyków, zapełnioną zcstała Bnłga- 
;ami. Tylko ten, kto raz zmierzył ckiern okropcośii 
łojay, potrę fi ocenić wrażenie, jakie wywołują w dn- 
tf,y każ lej czującej istoty, te zastępy niewisst i dzi< ci 
spłakanych, mężetyzn ponurych, dźwigających resztki 
swego dobytku. Jeni-Sagra zisteła spaloną prze' b&- 
szybomków, wsie zaś tureckie przez Bułgarów, któ­
rzy w ten spoBÓb objawili swą wsleczność i rycer­
skość, mając po z* sobą zastępy carrkie.

Były dnie, w których Adryanopel był pozbawiony 
regularnego wojska, a liczne ze stępy Z.ybeków, Czer- 
kiesów i nieregularnych nie megły mieć pretensji do 
uspokojenia strwożonych mieszkańcó*; to też redany 
cudzoziemców i bogatszych miestkEńców Bpiesztie o- 
puściły miasto, udając się do Konstantynopola i in­
nych bezpiecznych miejsc; następnie kobiety tureckie 
zbiorowy drużjną opuściły miasto, i wychodżiwo da­
lej by postępowało, gdyby kolej żelazna nie zawiesiła 
ruchu osobowego, oddając się całkowicie na rozkazy 
rządu. Była to chwila wielkiej zmiany w trwotliwem 
usposobieniu ludności adryanopolsfciej, gdjż spiesiący 
s Czarnogóry Sulej man basza ze swsmi waleczcemi 
zastępami przebywał dla zatamowania postępu wojak 
rosyjskich. Z 40,000 już 20,000 wraz z górską ar- 
tyleryą przeszły przez Adryanopel; samo wej-zenie 
tego żołnierza ukoiło niepokój" ludności; spalony słoń­
cem południa, obszarpany, często bez obuwia, wynę­
dzniały, lecz bezprzykładnie karny, cfuy w słuszność 
iwej sprawy i swą waleczność, żołnierz Snlejmana 
baszy z dziwnym spokojem i pewnością zwycięstw i- 
dzie na spetkanie nieprzyjaciela a cieszy się, źa ju t 
aie ze Bkałą, po za którą zaczajsł się Czarnogórzec, 
będzie mieć do walczenia, ale popróbuje eił i odwagi 
ni czy stem pcla. Godnym takiego żołnierza jest jego 
wódz: Sulejman basza nic nie ma wspólnego z ty­
pem opasłym i ociężałym, jakim podanie przedstawia 
lasiów tureckich; jeBzcze młody, skromny, podziela­

jący z żołnierzem trudy i niewygody wojny, posiada 
on ufność i miłość podwładnych. Opuszczając Adrya- 
nopol, Sulejman bssz* polecił miastu zaopatr?yó się 
w żywność na sześć miesięcy: władze wykonawcze- 
wspólnie z municypalnemi zajęły się tą  czynnrścią i 
uchwalono wszelkie podatkowe zaległości, ciążące na 
bej uch, jak również naleźyLości rządowi za wzięte na 
czynsz dziesięciny, pobrać w naturze, zarekwirować 
koaie, wiły i bawoły; w mieście i okolicy długiemi 
szeregami ciągną wozy naładowane żywnością, prze­
znaczoną do Adrysnopola, a rozbudzony dneh c flary 
wstrzymuje wszelkie narzekania. Kto znał przed trze­
ma laty Turków, zn&lałby ich bardzo zmienionymi: 
^nuśneść i nieporadność ustąpiły miejsca energii, go­
dnej podziwu; dniem i nocą sypią sztńce w około A- 
dryanopola i linia obronna jest już gotową. Na wa­
łach jeżą się działa Kruppa; liczna artylerja, przy­
bywająca z Konstantynopola, posiada kenis nsjpję- 
kniejsie pod sł ńoem, jest to dar patryotyczny , atów 
tureckich i wyższych urzędników Porty.

Wiele mówią o powrocie do steru rządu Midata 
baszy, ufność i ofiarność podwoiłyby się z jego przy­
byciem, gdyż nie można zaprzeczyć, że i dziś cały 
ruch maszyny rządowej Idzie mocą impulsu, danego 
silcą ręką tego męża stmu.

Nie mi gę tu nie umieścić faklu godnego uwagi: 
srmia Sulej mana baszy nie posiada intendent ury, 
żołnierz żyje t em, co w przemarszu znajdzie po 
wsiach. L  two sobie można wyobrazić, ile tię dzieje 
po wsiach nadużyć ze stro y wojsks, a również jak 
często żołnierz turecki walczyć musi z głodem. Briń 
palna jest rozmaitych ystemów: Martini, Chassepots, 
Winchester, a nawet karabiny starego systemu zda­
rzają się; nic więc diiwcegi, id przy ta?,ich wadach 

niedostatkach zachodzić muszą zwłoki i pcwoiność 
w rushach, które są tak trudne do zrozumienia cza-
uaroi. .

List ten zakcńozyć muszę omutoą wiadomością, 
raniącą serce polskie i obuizsjącą każdego człowie­
ka czującego. Po przejściu przesmyku Szybka Bał­
kan, Rosjanie zajmując Kazanlik, itezjmali denun­
cjację od Bułgarów, ża lekarzem miastowym jest 
Polak, nii przychylny sprawie rosyjskiej; b^ka orskie 
zastępy carskie, prawiąc bluźderczeai mty o swej 
hrześciańskiej misji, bez aądn waząlkngo powiesiły 

Dra Z a c z y ń s k i e g o .  Wiadomcść tę udzielił mi 
R issim bej, poseł do Rady ptństwa, jeden z wybi­
tniejszych dziś jej członków. Cytując źródle, chciał­
bym uchylić się od wszelkiej ^odpowiedzialności za 
tę wieść smutną. Uwzględni*szy jednak, że Di Za­
czyński zostawał w ciągłem z Bułgarami nieporozu­
mieniu, którzy wielokrotnie chcieli co się pozbyć, 
lecz zawsze był Fodttźyjńanym przez Tortów, dalej, 
że jako Polak zapewne nią p ropagpał sprawy ro­
syjskiej między Bułgarami, lecz musiał bić_ j.rzeci- 
wnikiem jej, zachcdzi wszelkie prawooped biińjtwo, 
że czyn ten hańbiący wojsko carskie, m.:słał być 
spełnionym.

Dr Z. jest rodem z Piznaeia, od 20 lat przeby-
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wa na Wschodzie jako poddany praski i do Żadnych 
usiłowań narodowych, przeciw ktćremukolwiek rią- 
dowi, nie należał; padł więc ofiarą ohydnego syste­
mu rządu petersburskiego. Ks. Bismark nie upomni 
« ę  o krew poddanego pruskiego, bo to krew pol­
ska, lecz ponad sądy kanclerskie jest wyższa spra­
wiedliwość dziejowa, która już za dni naszych golia­
tów waliła na ziemię; że z tą Nemezis rachować się 
trzeba, Rosjanie mogliby się już przekonać z prze­
biegu obeonej wojny, a mcże niedaleką jest od nas 
chwila, w której naród rosyjski będzie miarą wła­
snej boleści mierzyć tę boleść i rozpacz, którą roz­
noszą jego zastępy, bluźnierczo osłaniający się pła­
szczem miłosierdzia chrześciańskiego.

^ W l k ó w  7 sierpnia. (Sprawozdanie * posie­
dzenia Rady miejskiej d. 6 sierpnia.)

Z powoda nieprzyjścia do skutku w zeszły czwar­
tek posiedzenia Rady miejskiej zwołane zostało po­
nownie na wczoraj posiedzenie, które odbyło się pod 
przewodnictwem Prezydenta miasta Dra Z y b l i k i e -  
wi cza .  Radców obecnych było 31.

Sekretarz Rady p. Z a w i ł o w s k i  odczytał między 
innemi jismo p.Maryana D w o r s k i e g o ,  w którem 
tenże Bkłada mandat radcy miejskiego. Pismo to ode­
słano do sekcyi prawniczej.

Starosta w Wieliczce w piśmie wystosowanem do 
Prezydyum miasta składa najszczersze podziękowanie 
za udzieloną pomoc przy gaszenia pożaru w Wieliczce 
daia 25 lipca „przez nader spieszne nadesłanie stra­
ty  ogniowej krakowskiej, która pcd energicznym kie­
runkiem p. E m i n o w i c z a i  przy współudziale pp. 
W e i g l a  i S c h m i d t a  wiceprezydentów miasta oca­
liła od zupełnej zagłady już i tak ubogie miasto, 
które bez tej pomocy byłoby niezawodnie ze wszy- 
stkiem zniszczone".

Zarazem uprasza p. Starosta imieniem zawiązanego 
komitetu, któremu przewodaiozący, o przyczynienie 
się jakim datkiem do ulżenia nędzy pożarem dotknię­
tych mieszkańców Wieliczki.

Rm. Dr C y f r o w i c z  wnosi, aby Bprawy tej nie 
odsyłać do sekcyi, lecz traktować ją  jako naglącą. 
Klęska bowiem, jak się sam przekonał na miejscu, 
jest nader wielką, pomoc więc w takim razie po­
winna być szybką. Proponuje zatem, aby bezzwło­
cznie udzielić pogorzelcom Wieliczki datek w kwo­
cie 500 złr.

Wniosek przyjęto jednomyślnie.
Obywatele tutejsi w liczbie 44 wnieśli do Rady 

miejskiej zbiorową petycyę o zajęcie się ponownem 
pochowaniem z należytą uroczystością świeżo wydo­
bytych na zamku zwłok śp. króla Stefana Batorego. 
Petycyę odesłano do sekcyi IY (dla spraw szkol­
nych, kościelnych i dobroczynnych).

Z porządku dziennego wniósł r. m. M u cz  ko w - 
s k i  imieniem sekcyi prawniczej, aby celem usunię­
cia wątpliwości podniesionej przez Wydział krajowy 
oo do jednego paragrafa projektu ustawy zaprowa­
dzającej opłatę od psów w Krakowie, zmienić ustęp 
■) § 2 tego projektu w ten sposób: „wolne są od 
opłaty: a) s z c z e n i ę t a ; “ a zarazem, aby w para­
grafie 5tym zamieścić, że: „w ciągu doi 14stu po 
rozpoczęcia półrocza t. j. po 1 stycznia i 1 lipoa 
każdy posiadacz psa lub s z c z e n i ę c i a  z o s t a t n i e ­
go  p ó ł r o c z a  obowiązany jest wnieść półroczną 
opłatę". Wniosek przyjęto.

Po załatwieniu dwóch rpraw gospodarskich i trzech 
osobistych przedstawił referendarz W y r o b i s z  wnio­
sek sekcyi V o przyjęcie trzech osób do gminy. 
Wniosek został uchwalony bez rozpraw.

B. m. Dr W a r  so h a  u e r  przedstawił z porządku 
dziennego w obszernem sprawozdaniu gruntownie 
opracowany wniosek komisji sanitarnej tej osnowy: 
1) aby rekurs właścicieli domów, w których Magi­
strat nakazał usunięcie wychodków nad Rudawą po­
łożonych, został przez Radę miasta uwzględniony 
z zastrzeżeniem: a) aby ujścia cew wychodków i śluz 
znajdowały się pod żwlerciadłem wody; b) aby do 
wychodków i śluz nie wrzucano śmieci, popiołu, od­
padków kuchennych i tym podobnych przedmiotów 
zawalających lub zamulających Rudawę, oraz utru­
dniających jej bieg; c) aby ścieki z garbarń i far 
biarń przed ich wpuszczeniem do Rudawy były od-

Siwiednio desiufekcyonowane; d) aby śluzy stekowe do 
uda wy wiodące, a służące do odprowadzania wód 

meteorycznych, były opatrzone karsztami; e) aby 
woda z Rudawy nie była używana w sąsiednich bro­
warach.

R. m. Dr C y f r o w i c z  nie wchodząc na teraz 
w stronę merytoryczną wniosku żąda jedynie ze wzglę­
dów formalnych, aby Bprawa ta była odesłaną tam, 
zkąd wyszła, t  j. do magistratu a następnie do sekcyi 
prawniczej.

R. m. C h r z a n o w s k i  sprzeciwia się odesłaniu 
tego przedmiotu do Magistratu, żądając, aby go ode­
słano wprost do sekcyi prawniczej, gdyż ta zażądała 
opinii oa komisyi sanitarnej.

Zabiera nadto głos w tej sprawie r. m. M u c z -  
k o w s k i .

Podczas głosowania wniosek r. m. Dra Cjfrowiczs 
zostaje przyjęty.

Koniec posiedzenia o godzinie 7ej wieczór.

Izba haidlowo-przemysłowa krakowska poddała się 
tłómaczeniu ustawy wyborczej przez ministeryum han­
dlu, a mianowicie, iż członkami jej mogą być wy- 
branemi nie osoby z nazwiska i imienia wskazane, lecz 
osoby firmowe. Rzeczone ministeryum wydał) po 
stanowienia w tym względzie pod d. 25 kwietnia i 
25 czerwca r. b., na mocy których wchodzą do I- 
zby niektórzy członkowie nie uznani za wybranych 
prawnie, a gdy p. Jakób Feitel nie doniósł o 
przyjęciu przez siebie wyboru w czasie oznaczonym, 
a w miejsce jego powołany został z kolei głosów p. 
Josefstaht z Wieliczki, przeto na mocy ogłoszenia 
komisyi wyborczej z d. 2 Bierpnia, skład Izby będzie 
następujący na dalsze trzechleoie:

Oddział handlowy.
O k r ą g  K r a k o w s k i :

D a w n i  ozłonkowie: Juliusz Epstein, Stanisław 
Fdintuch, Abraham Goldgart, Juliusz August John; 
nowo w y b r a n i :  Salomon Deiches, Ozjasz Fraen- 
kel, Albert Mendelsburg, Marek Schoenfeld.

O k r ą g  T a r n o w s k i .
D a w n i :  Herman Herz, Herman Ringelheim, W ła­

dysław Wielogórski; no wo  wybran i ' :  Salomon M. 
Haber, Dr Karol Kaczkowski, Jakób Salomon.

Odaział przemysłowy.
O k r ą g  K r a k o w s k i .

D a w n i :  Teodor Baranowski, Ludwik Zieleniew­
ski; no wo  w y b r a n i :  Gustaw Barach, Leopold 
Reich.

O k r ą g  T a r n o w s k i :
D a w n i :  Henryk Szancer, Ernest Stokmar, Mi­

chał Ullmann; no wo  w y b r a n i :  Emil Barach, Pin- 
km  J .s  fithal, Wilhelm Merz.

Ukonstytuowanie się Izby i wybór prezesa i jego 
zastępcy odbędzie się d. 13 sierpnia.

Minister wyznań i oświecenia mianował powiato­
wymi inspektorami szkolnymi: W ołftęgft Bzfcclnym 
krakowskim nauczyciela szkoły Iselnej Apolinarego 
E l l i n g e r a ,  w okfęgń szkolnym wadowickim star- 
szago nauczyciela Alf eda R u c i ń s k i e g o ,  w okręgu 
szkolnym bocheńskim X. proboszcza Wincentego W a s i- 
k i e w i c z a ,  w okręgu szkolnym myślenickm star­
szego nauczyciela Ludwika Ś l i w i ń s k i e g o ,  w o- 
kręgu szkolnym nowo-sądeckim gihnnazy&ln. go r^ a. 
czyoiela Romana W i m p e l l e r a ,  w okręgu szkol­
nym gorlickim n&uc-źycieU szkoły wydziałowej Jana 
K o s m a n a ,  w okręgu szkolnym tarnowskim gin;na- 
zyalnego nauczyciela Franciszka H a  b u r ę ,  w okręgu 
szkolnym pilznieńskim i ropczyckim nauczyciela szkoły 
ćwiczeń Władysława D e m b o w s k i e g o ,  w okręgu 
szkolnym jasielskimX. proboszcza Leona S r o c z y ń ­
s k i e g o ,  w okręgu szkolńyin mieleckim nauczyciela 
szkoły wydziiłowej Stanisława K a p ł a ń s k i e g o ,  w o* 
kręgu szkolnym sanockim nauczyciela szkoły ćwiczeń 
Józefa C h m i e l e w s k i e g o ,  w okręgu s;kolnym rze­
szowskim nauczyciela szkoły ćwiczeń Konstantyna 
S t e c k o w s k i e g o ,  w okręgu s kolnym przemyskim 
nauczyciela szkoły _ ćwiczeń Klaudyusza P e t r y k ę ,  
w okręgu szkolnym jarosławskim prowizorycznego nan 
ozyciela starszego Leona D ą b r o w s k i e g o ,  w okrę­
gu szkolnym mościskim nauczyciela szsół ludowych 
Kornela F r e u n d s ,  w okręgu szkolnym drohobyckim 
gimnazyaluego nauczyciela Karola P e t e l o n z a ,  wo-  
fcręgu szkolnym Samborskim kierującego nauczyciela 
Hermana K u l is  za, w okręgu szkolnym miejskim 
we Lwowie kanonika Jana H a u s m a n a ,  w okręgu 
szkolnym lwowskim nauczyciela Btarszego Bolesława 
B a r a n o w s k i e g o ,  w okręgu szkolnym Btryjskim 
nauczyciela ludowego Juliana S k w i r z y ń s k i e g o ,  
w okręgu szkolnym kałuskim nauczyciele Dametryu- 
sza M o c h n a c k i e g o ,  w okręgu szkolnym gróde­
ckim dyrektora Bzkrły wydziałowej Mikołaja G a b r i e  
ge l a ,  w okręgu szkolnym sokolskim dyrektora szkoły 
wydziałor/ej Józefa M i c h o w s k i e g o ,  w ośręga 
szkolnym żółkiewskim starszego nauczyciela FiLps 
S i a r k i c w i c z a ,  w okręgu Bzkolnym złoczowskim 
starszego nauczyciela Józef* S ą s i e d z k i e g o ,  w o- 
kręgu szkolnym brzeżańskim nauczyciela starszego 
Józef* B is  s i n g e r  a, w okręgu szkolnym robatyń- 
skm  kierującego nauczyciela Ludwika P o d h a l i -  
cza,  w okręgu tzkolnym tarnopolskim Józefa K e- 
r e k j a r t o ,  w okręgu szkolnym husiatyńskim kieru­
jącego nauczyciela Grzegorza S c h a f e r  a, w okrę­
gu szkolnym zaleszczyckim i czortkowskim Aleksandra 
R a c z y ń s k i e g o ,  w okręgu szkolnym śaiatjńskim 
neuczyciela w szkelo ćwiczeń Jana R o ż a ł o w s k i e -  
go, w okręgu srkolnym nadworniańskim prowizory­
cznego nauczyciela Tomasza P e l w e c k i e g o ,  w o- 
kręga szkolnym kołomyjskim nauczyciela starszego 
Tytusa S ł o n i e w s k i e g o  i w okręgu stanisławow­
skim dyrekt.ra srkoły wydziałowej Józefa S i e d m i o -
graj»- _______________

W iedeń 6 sierpnia. Wczoraj odbyło się w Za­
grzebiu Zgromadzenie ludowe, w którem wzięło udział 
przeszło 1,200 osób. Adwok&t M a z z u r  a mówi przeciw 
turk.filskiej polityce Węgrów; poseł F o l n e g o w i c z  
nie wierzy, aby Turcya mogła istnieć; upadek jej 
nie grozi potędze Węgier, ale ich supremacji nad 
Kroacyą; kończy zaś swą przemowę okrzykiem na 
cześć Cesarza Franciszka Józefa, jako króla wszy­
stkich Kroatów. H i n k o w i c z  omawia sprawę wscho­
dnią ze stanowiska ściśle kroackiego, wyświeca sto­
sunki tureckie, pragnie takżo mówić o stosunkach 
wewnętrznych Rosyi, ale zgromadzenie nie pozwala 
mu przyjść do słowa. W końcu zgromadzenie uchwa­
lił) rezolu;yę, zawierającą następujące punkta: Do­
póki istnieje cesarstwo tureckie, dopóty panować bę­
dą na Wschodzie stosunki barbarzyńskie i ciemięże­
nie Słowian. Cesarstwo to nie tylko, że nie jest potrze- 
bnem w Europie, ale jest niemożebnem. Zgromadze­
nie wyraża swe najżywsze sympatye tak walczącym 
o wolność narodom, jak i Rosyi, sprzymierzeńcowi 
monarchii sustre-węgierskiej. Upadek państwa otto- 
mańskiego nie mcże Bzkodzić interesom Austro-Wę- 
gier, lecz przeciwnie otwórz »m szersze pole dzia­
łania. Dla tego Zgromadzenie jest przekrnanem, że 
monarchia nasza nie podniesie broni na korzyść Tur- 
cyi i przyczyni się do przywrócenia Królestwa Kroa­
ckiego, przez przyłączenie Pogranicza wojskowego 
Dalmacji i przez zajęcie Bośnii i Hercegowiny.

HćDsym,
Oatatn emi czasy, a mianowicie od pierwszij klę­

ski, zadanej wojskom rosyjskim pod Plewną, dzien­
niki petersburskie narzekają jednogłośnie na wielki 
brak wiadomości z teatru wojny, pochodzących ze 
źródeł roayjBkicb. Niepokoi to widocznie dzienniki, 
a niektóre z nich upstrują w tem zły znak, dowód, 
źe musi dziać się coś niepomyślnego, skoro rząd tak 
jest oszczędnym w udzielaniu wieści publiczności 
swojej. Leci „system tajenia" wydaje się dzienni­
kom rosyjskim niepotrzebnym i niewłaściwym, „bo 
lepiej jest wiedzitć prawdę chociażby najgorszą, niż 
się niepokoić niepewnością." Naienergiczniej zaś wy­
stępu e przeciw temu Oołos. „Ze wszjstkich u s t— 
powiada on— słyszymy wciąż jedno pytanie: cc sły­
chać z teatru wojny? A tymczasem w braku urzę­
dowych wiadomości, które, acz często niedokładną i 
spóźaioną, zawsze przecież dawały jakąś cdpowielź 
na pytania powyższe, nikt teraz nie jest w stanie 
dać żadnych w tej mierze wyjaśnień. Nie wiemy 
nic, lub prawie nic. Od 26 lipca, t. j. od niepomyśl­
nej bitwy pod Plewną, żadnych urzędowych depesz 
nie otrzymujemy." Powiada następnie tenże dziennik, 
że i prasa i publiczność rosyjska zadawalniać się te­
raz musi wiadomościami z pola bitwy, pod&wanemi 
przei dzienniki zagraniczne, lecz jakby na przekor, 
wszystkie one są dla Rosyi niepomyślne i  „wi­
docznie przesadne “ Nowe przegrane pcd Ru-
szefukiem i Razgradem, nowa klęska pod Plewną— 
oto, o czem donoszą dzienniki zagraniczne, a ze źródeł 
rosyjskich ani się stwierdzają ani obalają powyższe 
smutne wieści. . .  „Cóż począć ma Rosyainin, którego 
przecież los wojny obchodzi serdecznie? Czy niewie 
rzyć dziennikom rosyjskim i czekać na radosną zkąd- 
inąd niespodziankę. Dobrze, jeżeli niespodzianka taka 
nastąpi. A jeżeli nie nastąpi ? Boć obok oc ekiwania 
wieści o świetnem zwycięstwie, mającem zaćmić 
wszystko czem się cdznaczały dotychczas nasze woj­
ska, doziajemy mimowolnie przykrego, graniczącego 
prawie z rozDaczą, przeczucia klęsk i nieszczęść!.. . “

Zdaniem Gołosa najgorszem jest, źe apatya i obo­
jętność bywają zwykle następstwem gorączkowego 
niepokoju. Dziennik ten obawia się, aby patryotyzm 
nie znużył się i niewyczerpał próżnem oczekiwaniem 
wiadomości z teatru wojny i niezmienił się właśnie 
w obojętność i apatyę." Dla tego te! doradza rzą­
dowi otwartość w każdym, chociażby nsjgorszym ra­
zie. „Naród rosyjski nie obawia się porażek. Wie or, 
źe żadna wojna obejść się bez nich nie może, z dru­
giej zaś strony ma ufność w swoje siły i w świętość 
sprawy, za htórą wojna się prowadzi. Wyzwolenie 
chrześcian z jarzma tureckiego bądź co bądź przyj­
dzie do  skutku. . . .  O to się nie obawiamy. Lecz I

zaltwsża nas los tych nreszczęśliwych Słowian, któ­
rzy spotykali armię rosyjską z zapałem, jsk przed­
świt swojej swobody,, a którzy, gdy nas spotkają nie­
powodzenia, znajdą się w położeniu rcKpaczliWem, 
bo zmuszeni będą rzucać ojcźyz&ę, albo oddać Się 
w ręcę niemiłosiernych barbarzyńców, którzy żoęcać 
się będą nad niemi tera bardziej, że poniekąd będą 
mieli prŁwó uw&żsó ich sa zdrajców. Ta obawa naj­
hardziej azi3 Ćięży na sercu kaźdeSo RoByaninal.. . “

Jeszcze więc raz domaga się Gołos „prawdy, bo 
ta prowadzi do myślenia o ratunku." I  czyni w końcu 
aluzję uszczypliwą do jenerałów, piowudrących wojnę. 
„Pewnym osobom mogą być pożądane tajemnice, 
gd)y chodzi o niepowodzenia, uwłaczające ich ambicji 
i zdolnościom; lesz społeczeństwo rosyjskie nie oba­
wia się klęsk i pragnie prawdy, dla tego właśnie, 
źe czuje się na siłach zapobiedz złemu."

Wszystko to napisane było d. 1 sierpnia t. j. wła­
śnie nazajutrz po klęsce plewhiańskiej, o której przy 
bardzo łatwym do zrozumienia braka wiadomości 
urzędowych, miano tylko nieokreślone a bardzo niepo­
kojąco wieści ze źródeł obcych. Jeżeli więc jnż w ów- 
czas dziennik rosyjski tak smutne wypowiadał „prze­
czucia" i wniOBki, to cóż powie, gdy o doniosłości 
porażki otrzyma nareszcie wiadomości urzędowe P

Sprawi w»©la©ci®l@.
Wiadomość o zamierzonej częściowej mobilizacji 

armii austryackiej wywarła w Rosyi bardzo żywe 
wrażenie. Wszystkie dzienniki rosyjskie twierdzą je­
dnogłośnie, że jest to ze strony rządu amtryackiego 
groźba wymierzona wprest przeciw Rosyi, pomimo 
zaprzeczeń gabinetu wiedeńskiego, który oświadcza, 
źe mobilizacja ma na celu tylko zabezpieczenie in­
teresów wewnętrznych monarchii przeciw ruchom nan- 
slawistycznym w Serbii i Hercegowinie. Nowoje Wre- 
mia  Bzydzi z tego, nazywając to „wymówką bardzo 
niezgrabną, która nikogo nie złudzi, bo każdy pro­
stak zrozumie łatwo, że rząd austryacki ulega naci­
skowi Maśjarów i dla tego przybiera groźną postawę, 
aby przy pierwszej zręczności pomięszać szyki Rosjanom 
i przeszkodzić ostatecznemu załatwieniu sprawy wscho­
dniej według programu,) jaki zakreślił sobie rząd ro­
syjski." W tym samym ducha rozumują o tym przedmio­
cie i inne dzienniki.’ Jsdea tylko Gołos, zostający, jak 
wiadomo, w wiekuistej opozycyi z prasą ultra patryo- 
tyczną i dla tego nazywany dz ś w Rosyi „organem 
hr. Andrassego" jak dawniej nosił miano „organu 
Midata baszy," lub „lorda Beaconsfielda," w mobi­
lizacji armii amtryackiej nieupatruje nie groźnego 
dla Rjsyi, twierdząc, że jej; ona koniecznością po­
lityczną, która niestanowi żadnej sprzeczności z do­
brami stosunkami rządu austryackiego z rosyjskim. 
Zdaniem tego dzienneisa mobilizację austryacsą wy 
wołały okoliczności. Jest ona zarazem i odpowiedzią 
uboczną na manifestację Mtdjirow, uśmierza bowiem 
w Peszcie wzburzenie umysłów, wywołane przez 
Klapkę i jego adherentów i aktem ostrożności na 
wypadek okupacyi Galipoli przez wojska angielskie i 
wreszcie krokiem, który w danym razie umożebni 
zg drenie się Austryi na udział Serbii w wojnie te­
raźniejszej. „Bo też rzeczywiście —  mówi Gołos — 
Madiary widząc wojska austro-węgierskie, rozciągnio- 
ne na granicy ziem słowiańskich Turcyi, już nie bę­
dą mhli powodu narzekać, źe spo-ób postępowania 
rządu austfyackiego grozi Węgrom niebezpieczeń­
stwem. Anglia tędzie miała dowód dotykalny, 
źe okapacya G dipol ‘ pociągnie za sobą zaję­
cie Bośni i Hercegowiny przez Austryę, t. j. za­
jęcie f-ktyczne c łej prawie Turcji przes wojska 
mocarstw, które miały udiiał w kongresie paryskim. 
Nareszcie co do Se.bii, — mobilizacja £ ustryacka, 
osłaniając granice ziem słowiańskich Translitawii, 
zniszczy wszelki powód obawy dla gabinetu wiedeń­
skiego, że udział Serbów w wojnie wywohć może 
jakiś ruch niebezpieczny w rzeczonych ziemiach sło­
wiańskich do Austryi należących". „Zapewne" — 
dodaje w końcu Gołos — „że to wszystko d e ­
stanowi takich względów, któreby mogły zadowol- 
nić tych patryotów rosyjskich sui genereris — 
którzy marzą o wspaniałej apoteozie Słowiaństwa, 
jako o rezultacie ko iecznym teraźniejszej wojny; 
lecz dla ludzi rozsądnych, rozumiejących, że osta­
teczne rostrzyguięcie kwestyi wschodniej niemoże 
nastąpić bez udziału całej Europy, to już być po­
winno wystarczającem, że mobilizacya austryacka 
jest zamkniętą, iż gdyby Anglia zamierzyła wystą­
pić w roli obronicielki Turcyi, znalazła by się w zu- 
pełnem odosobnieniu, t. j. w w położenin bardzo 
dla siebie niebezpiecznem".

Całe powyższe rozumowanie Gołosu, wszystkim 
innym dziennikom rosyjskim wydaja »ię nietylko 
„stronniczem i potwornie optymistyczne®,“ lecz na­
wet „dzikiem i śmiesznem." Zgadzają się na to: 
Russkija  Wiedomosti, Moslcowskija Wiedm. N o ­
woje Wremia i St. Piet. Wiedom. Ten ostatni dzien­
nik powiada, że mobilizacya wojsk au3tryackich do­
wodzi, iż rząd wiedeński zrzucił maskę, którą dotych­
czas przywdziewał dla Rosyi; lecz że to jest lćpiśj 
dla niej, ponioważ teraźniejsza dwuznaczna neutral­
ność austryacka tak opłakane miałaby dla Rosyi skut­
ki, jak neutralność jśj w r. 1854. „Jeż li przyjdzie 
do zajść krwawych, jeżeli — co bardzo być może — 
znajdujemy się dziś w przededniu wojny europejskiej, 
to cała prawie odpowiedzialność za to pada na Au­
stryę, która czynnościami swojemi wciąż paraliżuje 
usiłowania Rcsyi, aby zakończyć spór pokojom. Au- 
strya przeszkadzała w przeszłym roku zbiorowym sta­
raniom Europy, aby przywrócić spokojneść na półwy 
spie Bałkańskim, o  było w owym czasie moźebcem. 
Austrya pozbawiła wszelkiego znaczenia protokół 
konferencji konstantynopolitańskiej, niezgodziwszy się 
na środki, mogące zmusić Portę do słusznych i ko­
niecznych ustępstw. Austrya zniewoliła Rosyę do 
wypowiedzenia wojny, odrzuesjąo przedłożenia oku­
pacyi równoległej i zachęcając tem samem Turcję 
do oporu Błusznym wymaganiom Rosyi. Austrya na­
reszcie daje hasło do wojny europejskiej, którą ko­
niecznie wywołać musi dzisiejsza jej greźna postawa". 
St. Pet. Wied. wyreźają wszakże przekonanie, że 
Austrya sama sebie szkodzi najbardziej, cały swój 
byt stawiając na kartj, bo wojna, do której wciągają 
ją  Madjary — zdaniem rzeczonego dziennika — skoń­
czyć się dla niej musi bardzo tragicznie. Zamyka się 
artykuł dziennika petersburskiego przytoczeniem na­
stępującej anegdoty: „Wyrocznia przepowiedziała 
Kambyzesowi, ża skoro rozpocznie wojnę, zburzy po­
tężne cesarstwo.. Kambyzes wojnę rozpoczął i zbu­
rzył... cesarstwo własne"...

Sapienti sa l! Tu anegdota ma służyć za groźną 
przepowiednię dla Austryi, że skoro wystąpi przeciw 
Rosyi, sama zginie.

Teatr wojny.
Skutkiem wspomnianej już dążności do nieprze- 

puszczania przes Rumunię wiadomości o ostatnich 
wydarzeniach na zachodnio-fcułgarskim teatrze wojny, 
nie mamy do tej chwili autentycznych wiadomości

0 tem co się tam świeżo dziać zaczęło. J  k pierwsayen 
raiem tak i teraz prywatne wiadomości wyprzedzają 
urzędowe telegramy i doniesienia korespondentów. 
Wozoraj w Wiedniu różne kursowały wieśń. Dzien­
niki Sprzyjające Turkom opierały się na telegramie 
odebranym przez Tagblatl o dwudniowym krwawym 
bóju armii Mehemeta Alego pod Rasgradem z armią 
do oblegania Ruszczuka przeznaczoną, która widząc, 
źe Mehemet Ali spies;y do Białej, celem wyzyskania 
zwycięstwa Osmana baszy, w drodze wstrzymać go 
zamierzyła. Wstrzymującą go armię złożoną z 12go
1 13go korpusu miał Mehemet Ali pobić, pchnąć pod 
Ruszczuk i mapzerować już bez dalszej przeszkody 
do Białej, Osman, basza zaś miał odebrać polecenie 
wspierania go odpowiednim ruchem przez Dttłgareni 
do Sistowa.

Gdyby śię, Łe wiadomości stwierdziły, nietylko los 
kańipami byłby Btsnowczo rostrzygńięly, kić Spada­
jąca na Rosyan klęska byłaby bardzo podobną do 
Berezyńskiej tylko na większe rozmiary.

Podobny rezultat jest zbyt nęcącym dla Turków, 
żeby teraz po zwycięstwie pod Plewną, nie mieli 
działania w tym kierunku próbować. Kursujące więc 
wieści, chociaż może zbyt nagłe powodzanie broni 
tureckiej przypisują; nie wyehodźą jednak go za sfe- 
rę prawdopodobieństwa. Ża się w tym kierunku albo 
jnż dziać muszą, albo przygotowywać jak najusilniej­
sze wytężenia Turków, to żadnej wątpliwości podle 
gać nie może.

Że lada chwila wiadomości o wspólnem usiłowa­
niu wszystkich wojsk tureckich wymierzone® na za­
branie pozycyj pod Białą i Sistowem oczekiwać mu­
simy, dowodzą już same przygotowania, jakie robią 
Rosyanie. Między Ruszcżukiem a Silistrią stawiają 
na gWałt most pod Óltenicą, żeby na przypadek za­
brania mostu pod Sistowem mieli drugi most na 
Dunaju do odwrotu. Carowi, któremu trudno wytrze 
źwieć z marzeń o więcej tryumfalnym niż wojennym 
marszu do Konstantynopola, proponowano już w szta 
bie przeniesienie głównej kwatery z Białej do Zi m-  
n i c y  (za D u n a j ,  naprzeciw Sistowa), a chwilę, 
w którejby się wspólnego ataku połączonych wojBk 
Mehemeta Alego i Osmana baszy doczekać mogli, 
chcą Rosyanie gwałtem uprzedzić pobiciem samego 
Osmana. W tym celu do sił, które już poprzednio 
na niego nacierały, dorzucają teraz dywizyę l6 tą  
czwartego korpusu, świeżo przez most pod Sistowem 
przechodzącą i rumuńską dywizję generała Manu, 
która dotąd stała w Nikopolis, teraz zaś przed to 
miasto ku Plewnie wysuniętą, a w Nikopolis rrzez 
drugą rumuńską dywizyę zastąpioną została. Dwie 
dywizye, to je.-zcze nie zupełnie dostateczne powię­
kszenie sił na pokonanie zwycięskich wojsk Osmana 
baszy, który świeżo oprócz mniejszych oddziałów 
piechoty, otrzymał 4000 koni jazdy albsńikiej. Jest 
to broń, na której mu dotąd zbywało do uskute­
czniania Silnego pościgu zaraz po cdaiesiocem zwy­
cięstwie.

Z niepewności w rozgrywaniu się tik  ważnych 
spraw wojennych a mianowicie w rozstrzygnięciu py­
tania, czy się Mihsmet Ali rychlej zjawi u wrót 
Jantry pod Białą, czy też rychlej zwiększone znowu 
siły rosyjskie Osmana b szę napadną, wyprowadzą 
nas może telegramy, których w ciągu daia ocze­
kujemy.

Najmniej wpływały d tąd na losy kampanii ruchy 
oddr.irłu Zimmormaona, w którym Rjsya rnaczne u- 
więził), siły. OddzLl ten ma być ter. z ściągniętym 
do głównej armii. Ża raś rnersz jago ku głównej 
armii mógłby się w chwili mijania Silistryi dosfeć 
między główną armię turecką, załogę Silistryi i woj­
sko egipskie postępującego z* nim księcia Hassana, 
więc odebrać miał rozkaz cofnięcia się ku Bruile, 
przejścia Dunaju, gdzie będzie można najbezpieczniej, 
a następnie, podług okoliczności, jakie tymczasem na­
stąpią, przejść przez most pod Sistowem albo pcd 
Óltenicą i wzmocnić siły głównej armii. Rozkaz taki 
wydany prred miesiącem, bjłby zmienił postać rze­
czy, dziś Zimmermann może Ltwo przyjść za późno, 
zciknienie zaś j»go z Dobruczy może p.budzić od­
działy obserwujące go i wsparte csęścią zupełnie 
przez usunięcie się Zimmermanna ubezpieczonych 
załóg Silistryi i Warny, do przeprawienia się przez 
Dunaj między Gałaczem a Silistryą celom zniszcze­
nia kolei rumuńskich i uniemożuienia prrez to do­
wozów wojska, rynsztunku wojennego i żywności nad 
Dunaj.

O bitwie pod Plewną nadchodzą coraz obszerniej­
sze sprawozdania. Zmieniają one niektóre szczegóły 
podane w naszym wczorajszym opisie, ale niezmie- 
niają charakteru bitwy i jśj rezultatów, na czem 
najwięrój zależy. Z dofchdnem co do szczegółów o- 
pisanlem bitwy wstrzymamy się aż do nadejścia zu­
pełnie autentycznych sprawozdań, z których poró­
wnania z podaniami korespondentów dopiero praw 
dziwy jój przebieg dokładnie zbaii ć będzie można.

Nadeszła przed zamknięciem dzienn ka zamieszczo­
na między ostatniemi telegramami depesza datowana 
z Petersburga nie podaje ^ ia io m cśi o ś w i e ż y c h  
bojach Sulej mana baszy, o którym już viemy, że 
zajął Jeni-Sagrę i Eski Sagrę i nm ł w końcu za­
jąć i Kazanlik, ale opianiąo te same boje, s ta r ; się 
poniesioną klęskę zatrz.ć w tea sporób, źe Gm ko 
wszędzie niby zwycięża i cofs się tylko skutkiem 
nadchodzenia przeważnych s ł nieprzyjacielskich.

Na azjatyckim teatrze wojny przyszło już do bo­
ja  między armią Loris Molikowa a Mnktarem baszą. 
O pierwszem starciu mamy dopiero telegram rosyj 
ski z Tyflieu bardzo skromnie brzmiący. Kolomna 
rosyjska, która na gościńcu ardahańskim posuwała 
się przez Panek ku Alti, mogłaby się stać w razie 
porażki Muktara baszy niebezpieczną dla niego, za­
chodząc mu tył od strony Zemunia. Nie wiemy 
czy tam na zastrzeżenie się od takiego przypadku 
pozostały jakie oddziały tureckie, ale mamy donie­
sienie, że Derwisz basza udaje się w 20 batalionów 
na gościniec ardahański, który pcwn:e zapędy od­
działu rosyjskiego powstrzyma.

S z u m i ą  4go sierpnia. ( lelegr. Central-News). 
Atak Mehemata Ali na Ka?grad skończył się po dwu­
dniowej krwawej walce pomyślnie dla Turków. Straty 
Turków są jednak znaczne bo Rosyanie bronili się 
zacięcie. Oba wojska stoją dotąd naprzeciwko siebie. 
Rosjanom przyszły posiłki i bój ma się odnowić.

P e t e r s b u r g  5 sierpnia. Wiadomości o wymar­
szu korpusu gwardyi do Bułgaryi są przedwczesne. 
Natomiast, o p r ó c z  o b r o n y k r a j o w e j ,  mobilizują 
jeszczo: 15 korpus armii składający się z 2 i 3 dy­
wizji piechoty pod dowódzwem jenerała K o s t a n d a  
i 16ty korpus z 37 i 27 dywizyi piechoty pod do­
wództwem jenerała R z e w u s k i e g o .  17ty korpus 
armii (dywizye 23 i 42 nowoutworzonej piechoty) 
pod K r z y ż a n o w s k i m ;  18ty korpus takie nowo­
utworzonej piechoty (dyw. 43 i 44) pod dowództwem 
jenerała G r a b  be. Do każdego korpusu dołączoną 
zostanie dywizya jazdy i 108 dział. Każdy korpus 
składać się ma z 36,000 ludzi łącznie z niewystępu- 
jącemi do boju.

T y f l i s  4 sierpnia. Armia rosyjska, która wczoraj 
przeszła w Armenii do kroków zaczepnych, składa

się, łącrnie z uzyskanemi posiłkami, z 4, 38, 39, 40
i 41 dywizyi piechoty, z 4ej dywizyi grenadyerów, 
brygady strzelców i trzech dywizyj jazdy. Na Kau­
kazie pozestają celem utrzymania ponądkn dywizye 
19, 20 i 21 pod dowództwem jenerała Ł o m a n k i n a .

T y f l i s  5 sierpnia. Rosyanie obsadzili Ani na le­
wym brzegu rzeki Arpaczaj, potem Magasberi i Di- 
gor na peładniowy wschód Wizinkiewa, bez wielkich 
strat. Prawe skrzy dlotureckie cofnęło się bliżej do Kar- 
su ; Muktar baćza ma się znajdować osobiście w Ar- 
doście. Po stronie rosyjskiej poległ major ks. Andro- 
nikow. W. Ks. Michał zaniechał zamierzonej podró­
ży do korpusu riońikiego i znajduje się w główmj 
kwaterze armii, która dotąd była w Kurnkdarii, ale 
którą Zfłpewne już naprzód posunięto.

Z ad  a r  5 sierpnia. {Pol. Corr.) Wczoraj stoczył 
się zacięty siedmiogodzmny bój między powstańcami 
pdd wodzą Despotowicza z Tarkami pod Czarnym 
Potokiem. Powstańcy zostali pokonani, a De3poto- 
ni(£ schronił się z 300 ludzi na terytoryum au- 
stryackie.

B u k a r e s z t  6 sierpnia. Podług zupełnie pewnych 
wiadomości zajęli Turcy Kustendie. 1 lota turecka 
zamierza wzsadzić tu na ląd znaczniejsze oddziały, 
któ e mają operować na tyłach wschodniej armii
rosyjskiej.

Sprostowanie. Wczoraj zaszła w tym dziale óńiyłkfl 
w 4ym ustępie, w wiersm 4ym , zamiast; P°" 
s i ł k ó w  rdzennego ognia," powinno być: „od p o ­
c i s k ó w  . . . . "

Kronika n isjseow s \ zigfanicsna.
K r a k ó w  7 sierpnia. Pewna liczba obywateli 

zaniosła do Rady miejskiej podanie o zajęcie się n- 
roczystem pogrzebaniem oiala króla Stefana Batore­
go, które z powodu naprawy grobu i trumny wydo­
byte zostało. Nie wątpimy też, że Kapitała zarządzi 
nabożeństwo przepisane rytuałem kościelnym w ta­
kich przypadkach, skero tylko trumna będzie napra­
wioną a grób urządzony, gdzieby zwłoki wielkiego 
króla mogły spoczyw.ć na wieki.

— Na pogorzelców miasta Wieliczki nadesłali 
dziś na nasze ręce: pp. Kosz 25 złr., Chranicki 
z Żegiestowa 5 złr., Fischer Władysław 5 złr; Goście 
bawiący w kąpielach w Rabce 62 złr. 30 c., a mianowicie i 
hr. Bnińscy, Wit. Pieniążek po 10 złr.; hr. Fel. lly- 
cielska 5 złr.; T. Tarasiewicz, hr. A. T., Bakalowi- 
czowa, Józef Szujski, Wład. Borzęcka po 2 złr.; J. 
Odolska, Natalia Eliasz, Ernestyna Louis, Marya 
Frankel, Czerniezek, M. Łapa, K. Świeżyński, Le- 
siński, Dr. Kopernicki, Dunikowska, Jakubowska, 
C/.arnowski, Dr. Olszewski. Ant. Boguszewski, Szozer- 
bowa, Moraczewska, E. Pisarska, Ostrowska, Julia 
Noworyta, X. W. Nowak, Rutkowski, Fijałkiewicz, 
A. Si ciński, Rabiewiczowa po 1 złr.; Makarewicz, 
Wierzejska, Anna Flach, J. Poznański, Walery Ko­
pernicki, Kohn po 50 cent.; O. Hexner 30 centów.

— Dziś umarł na Podgórzu zdolny artysta Ale­
ksander K o t s i s ,  przeżywszy lat 41. Obrazy jego 
znano są z wystaw krajowych i zagranicznych, oraz 
z licznych kopij i ryoin z nich robionych.

— Na wystawę Tow. Przyjaoiół Sztuk Pięknych 
nadeszły: Jana M a t e j k i  „Bolesław nazwany „Ro­
gatka" z kochanką swoją de Djren i z grajkiem"; 
Stanisława H e y m & n n a  „Ulubieniec matki"; Toma- 
sza D y k a s a popiersie z g:p»u-

— Dziś rano znaleziono za mostem kolei żelaznej 
na prawym brzegu Wisły zwłoki Reginy Piwowar- 
czykowej, liczącej lat 50, a obok niej dwie kałuże 
krwi. Ponieważ służba policyjna dostrzegła, że jakiś 
nieznajomy człowiek prał rano w Wiśle chustkę 
skrwawioną, przeto wyśledzono go i sprawdzono, że 
się nazywa Józef Sławiń.ki, pochodzi ze Skawiny, 
jest zegarmistrzem. Zeznał on, że był w towarzystwie 
Piwowarczykowej, i gdy ta dostała krwotoku ustami 
i życie zakończyła, zabrał rzeczy, jakie miała przy so­
bie. Oględziny lekarskie zwłok nie wykazały śladu 
gwałtu, zarządzono jednak sekcyę sądowo-lekarzką.

— W przyszłą środę d. 15 b. m. odbędzie się, 
jeśli pogoda posłuży, loterya fantowa w Krzeszowi­
cach w sali zakładu łazienkowego na koszta odzieży 
zimowej i książek dla nbogich uczniów niższych i 
średnich szkół publicznych krakowskich.

— Piszą nam ze Lwowa: W tych dniach zdarzy­
ły się znów dwa wypadki samobójstwa. Zastrzelił się 
85 letni starzec, Józef Manastersfei, były oficer wojsk 
polskich z r. 1831 z niewyjaśnionej dotąd przyczy­
ny i Adolf Ujejski, urzędnik Banku hip tecznego, 
jak się zdaje, w skutek przykrego położenia mająt­
kowego.

— Bilety wstępu na galeryę sejmową wydawane 
będą w przeddzień każdego posiedzienia o godzinie 
5ej wieczór w biórze sejmu. Tryb ten zaprowadzony 
za pierwszego Sejmu, zachowywany jest widocznie i 
teraz, mimo skarg licznych Kto bowiem przyjedzie 
do Lwowa wieczorem koleją, tea już nazajutrz nie 
może dostać się na galaryę sejmową Każdy zaś musi 
raz iść po bilet, a drugi raz, chcąc za tym biletem 
wejść.

— Wincenty W a w r a ,  publicysta czeski, do mło- 
doczeskiego stronnictwa liczący się, były więzień sta­
nu. a później deputowany, umarł d. 6 b. m. w Pra­
dze, licząc lat 58.

— Na giełdzie londyńskiej obiegała we czwartek 
pogłoska, że zwycięzca z pod Plewny, Osman basza, 
jest ni mniej ni więcej, jak marszałkiem Bazaine.

— W Węgrzech odbyły się zgromadzenia ludowe 
w następujących miejscach: Kaniszy, Maros - Vasar- 
hely, Klausenburgn, Kecskemecie, Koszycach, Rima- 
Szcmbat, Szathmar, Baja, Gyongyós, Szegedynie, 
Steinamauger, Ftinfkirchen, Papa, Oedenburgu, Ora- 
due, Wazowie Pakota, Manko, Stuhlweissenburg, Jasz- 
bereny, Karczag, Teresiopolu, Kórmend - Kecskemet 
i w Mate - Szalka. Wszędzie nchwalono petycye do 
rządu, przyłączając się do rezolucyi meetings peszteń- 
skiego.

— W zamku króla Saskiego w Pillnitz nad Elbą, 
umarł d. 4 sierpnia w nocy potomek królów Szwedz­
kich i Polskich, książę Gustaw W a z a ,  licząo lat 
78. Był on austryackim marszałkiem - porucznikiem, 
właścicielem pułku 60go piechoty. Syn króla Gusta­
wa IV, który w r. 1809 pozbawiony był tronn na 
rzecz jenerała francuskiego Bernadotte, nigdy nie 
zrzekł się tronu szwedzkiego i za każdą zmianą pa­
nującego w Szweoyi, protestował przeciw objęciu tro­
nu przez następcę. Był c żeniony z Ludwiką księż­
niczką Badeńsbą, siostrą W. księcia i w r. 1864 
owdowiał.

— Trybunał Sekwany w Paryżu przystał na żą­
danie śpiewaczki P a t t i ,  w sprawie rozwodu jej 
z margr. de Caux, o separacyę od łoża i stołu; ale 
odrzuci! żądanie jej o zniesienie wspólnośoi majątko­
wej. Margr. de Cam zgadzał się też co do pier­
wszego, ale bynajmniej nie chciał przystać na zrzecze­
nie się wspólnośoi majątkowej, która mn pozwala żyć 
kosztem swej żony. Z tego się pokazuje, że sąd u- 
znał winę po stronie Patti.

— W Wiednia puszczała się balonem w niedzielę
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Pn«d zmierzchem patma Mztylda Erickson, fezwedka, 
która jnż kilka takich przejażdżek powietrznych od­
była. Balon wzniósł się z Prateru a w godzinę po­
tom spuścił aię na łęki pod Heiligehstadt. Nikt nie 
chciał jej towarzyszyć w tej podróży, a naznaczona 
■Tła cena 100 złr., którąby miał każdy ochotnik za­
płacić. Czy podróż nie była zachęcająca, ozj towa­
rzyszka, czy też cena za wysoka?

— Bardzo ciekawe zabytki, a między innemi pierw­
szy w północnej Europie napis atarogreoki, inalezio- 
®o w ostatnich czasach w pobliża miasteczka Store- 
heding na Zelandyi. Odkopano przypadkowo grobo­
wiec w kształcie podłużnego czworoboku, ze zwłoka­
mi kobiety. W głowach trupa złożony był cały zbiór 
najrozmaitszych naczyń, pomiędzy któremi cenna zwła- 
sscaa czarka ze szkła błękitnego w misternej srebrnej 
oprawie z napisem greckim: „Szczęść Boże!“. Dalej 
znajdowało się w zbiorze małe naczynie szklanhe bar­
wy rubinowej, wielka waza ze szkła zielonego i t. pi 
Obok zwłok leżała moneta z czasów rzymskiego ce- 
zzrza Probusa, a ca zwłokach samych znaleziono li- 
°zne pierścienie i naszyjniki złote oraz różne ozdoby 
srebrne. W grobowcu znajdowały się szczątki kości 
zwierzęcych, drewniane wiaderko bronzem kowane, 
42 kostek do gry, oraz duże rzymskie naczynie bron- 
zowe. Szesnaście wieków nic prawie nie uszkodziło 
znalezionych zabytków,

~ .  O zagadkowej zbrodni donoszą dzienniki mo- 
nzchysk.e. Dnia 1 b. ~  srana znaleziono w mły- 
uuwue na przedmieściu monachijskiem 70 - letniego X. 
Hofrichtera, beneficyata przy kościele św. Ducha, nie­
żywego, a racą od zakłucia w piersi. Dniem przed­
tem X. Hofrichter zwyczajem swym o godzinie lOej 
z wieczora zdrów zupełnie wyszedł z restauraoyi 
„Amberger Hof“, poozem go ju t nie widziano.

W l a d o m o ś e ł  p o l i c y j n e : Straż policyj­
na przytrzymała: Annę Nowakową podejrzaną o nie- 
p:awne posiadanie chustki tybetowej i chustki włó­
czkowej niebieskiej; Maryę Romańską, za kradzież 
obuwia w służbie; Jana Boguckiego, za kradzież sza­
la; Zuzannę Łysbowną, za kradzież nakrycia Btolo- 
wego. P. Fiszer, nauczyciel, złożył w policyi chustkę 
białą z brzegiem fijołkowym, znalezioną na plants - 
oyach.

T E A T R  L E T K I .  We wtorek dnia 7go Bierp- 
nia: Opera buffo w 3 aktach, muzyka J. Offenbacha, 
libretto — pjj. fi. Malhac i L. Halćvy, przełożył 
z francuskiego J. Chęciński: Figkna Helena. — Po­
czątek o gods, wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prsyjsoió 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej dt 
taj próes poniedziałku. Wstęp w niedzielę lb  «a» 
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 6go sierpnia pogoda; termometr od 11'0 
doszedł do 255  C. -  Barometr zwolna opada; ra 
no o 6ej dnia 7go sierpnia stan jego był 746-0 
millirn., t e r m o m e t r u  12 4 0. — Wiatr północno- 
wschodni.

— We środę dnia 8go sierpnia: Św. Cyryaka mę­
czennika. __________

w i a d o m o ś ć !  M M i o g r a R c s n a .
— We Lwowie nakładem A. Vogla wyszedł z dru­

ku Kalendarz humorystyczny nadpełtwiański na 
r. 1878.

. . i. ... . - .... ■ -J ...
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Wiadomości
s bióra h b y  handlom - przemysłowej krakowskiej

o targu zbożowym na B a r a n i o  i K l e p a r s u  
dni* 6go i 7go sierpnia

Wskutek zbiorów w polach, nic było prawie ża­
dnego dowozu zboża na wczorajszy targ na Baranie. 
Małe zaś partyjki jakie dowieziono, nie wpływają na 
ceny targowe.

Wogóle, tak pod względem dowozu, jako też i o- 
brotn, wrg dzisiejszy na Kleparsu był słaby. Naj­
więcej zainpywały pobliskie młyny Krakowa poło­
żone. Ceny uległy spadkowi, nowa pszenica i żyto 
bardzo ładna co do ziarna, za to jęczmień lichy.

Płaoono pszenioę żółtą nową za 100 kilog. od 10'— 
do 12f— złr., oserwoną od 11-— do 12 75, białą od 
złr. 11*26 do 13'— złr.; tyto polskie za 100 kilo 
gr. od 7-25 do 9 '— ; jęczmień B.tary za 100 kilogra. 
od 7-25 do 8 '— ; nowy za 100 kilogram, od 6*— 
do 6*75; owies za 100 kilogram, od 6 75 do 718 ;  
groch od 8*— do 10*— ; fasolę od 9*— do 12-—'; 
rzepak od 16'— do 17*— złr.

W i e d e ń  5 sierpnia.

Już dawno nie było w ciągu siedmiu dni na gieł 
dzie tak częstych i gwałtownych zmian, jak w ze­
szłym tygodniu. Na ponowną wieść o zamierzonej 
mobilizacji, spadły były w przedostatnią sobotę ak­
cje kredytowe na 157*10, renta w banknotach na 
62 55, a jednocześnie podniosły się monety złote i sre­
brne. Ale to nie było jeszcze niuzem i dopiero wy­
padki poniedziałkowe dowiodły, jak nędzną ma pod­
stawę teraźniejsza spekulacja i na jakie niebezpie-

czeńitwa giełda w strojem odosobnieniu Jefli ciągie 
wystawioną. W poniedziałek sprawa mobilizaoyi przy­
brała wynźuiejszy kształt; słychić było, źe się nią 
ministrowie na seryo zajmują i źe nazajutrz powzię­
te mają byś stanowcze i ważne postanowienia. Ta 
wiadomość przypomniała spekulantom, że kryzys 
wschodnia jeszcze się znajduje na porządku dzien­
nym i w mgnieniu oka mieliśmy kompletną derutę. Po­
między akcjami flcanSoWemi spadły kreayia austrya- 
ckie na 150'50, węgierskie na 137, anglobanki na 
70'50. Nie o dużo lepiej działo się r a targu kolei 
żelaznych; Staatsbahny Bpadły na 236, akcye kolei 
Karola Ludwika straciły 4 złr. z dawnego kursu, 
gdyż stanęły na 228 50, bywszy nawet chwilkę po 
226 50; ąkoye kolei Wschodniej zeszły z 158 na 
1471 zważywszy* źe dwie pietWSze śą niezaprzecze- 
nie nąjlepszemi w Austryi, i źe na dochody wszy­
stkich trzech wymienionych kolei, spodziewany prze­
wóz zboża hjzpbśredoiO wpłynie* można ei« domy­
ślić, jakie skoki na dół wyprawiały inne, do tej sa­
mej kategoryi należące papiery. Nie mniej wyraźnie 
zresztą było znać raptowną zmianę tendencyi na 
papierach rządowych; renta w banknotach zeszła na 
61, renta w złocie na 73*40, węgierskie bony skar­
bowe jednej j drugiej emisji staniały o 2%. Za to 
pedrotóly ou razu dewizy i monety krtiszcowe ; i tak 
funty szterlingi stanęły na 124-40, a Ludwiki na 

•98, po największym kursie 10 02.
Nazajutrz był dzień nieco spokojniejszy; czokano 

z zaufaniem, ale tego dnia nadaremnie, na postano­
wienia powziąść się mające ca zebranej jeszcze na­
tenczas radzie acinisteryalnej. We środę było właśnie 
tylko tyle wiadomem, źe minister finansów państwa 
został upoważniony do obmyślenia i przygotowania 
środków pieniężnych na mobilizację mającą nt s:ąyić 
nie zaraz, lecz później i w stosownej chwili. O roz­
miarach mobilizacji dotąd niema nic pewnego; sły- 
chtć o 30,000, o 110,000 żołnierzy i o całem woj­
sku. Skłonni już teraz do największego optymizmu 
spekulanci uwierzyli w piorwszą i najniższą cyfrę, a 
w przekonaniu, że zamierzone przygotowania wojen • 
ne nie będą skierowane przeciwko Turkom, me znali 
frunie szczęścił, gdy n doszły wiadomości o świe­

tnych zwycięstwach, odniesionych przez wojska otto- 
mań-kip, to wjnrgumeniowali, źe wszelka mobiliza- 
ya przestania być potrzebną i że Austrya swej po­

stawy bierno-neutralnej nie opuści. To był > tedy ba 
siem do tak ożywionych t'anzakcyj, jakich od kilku 
lut już nie pamiętają i stał) się rzecz od 28 marca 
1876 r. nie widziana, tj. że w piątek akry* kredy­
towe nietylko powróciły do kursu al part, ale na­
wet poszły w górę do 162 90 i jak na teraz odzy 
skały dawną przewodn'czącą rolę, bo w ślad za nie­
mi posunęły się węgierskie kredytu do 151-80, Aug 
losy do 75*75. Na tendencyę kolei żelaznych wpły­
nęła, oprócz argumentacyj politycznych, ta okoli­
czność, źe się wywóz zboża istotnie już zaczął i że 
obiecuje przybrać ocraz większe rozum,ry; zwyżka 
była więo tym widokom odpowiednia i co się tyczy 
koiei Karola Ludwika (po 240 75), Staatsbahnu (po 
246 25), Wschodniej (po 167) i nareszcie Theiss- 
bahnu (po 186) dość usprawiedliwiona. Najmniejsze 
różnice in plus zstzły na wartośoiach publicznych, 
za rentę w banknotach notowano 62 75, za rentę 
w zlocie 75 najwyżej. Natomiart staniały bardzo de­
wizy, bo fanty ste, lingi były w piątek po 122 60, 
Ludwiki po 9 76.

Ale już wszoraj dostała spekulacja miejscowa 
zagraniczna małą przestrogę, nie dalej jak z Serbii; 
nadeszła bowiem i rozeszła się już wczoraj wiado­
mość o serbskich uzbrojeniach i o zamiarze tomtej- 
Bzego rządu zawarcia pokojn z Turcyą. Ta ewentual­
ność mogłaby, według zdania rozpowszechnionego 
w sferach finansowych, przyspieszyć termin mobili- 
zacyi i czynnego w Serbii wystąpienia zbrojnego 
Austryi. I  otóż znowu na raz jeden zmieniła się fi- 
zyonomia giełdy. Reakcja nie była gwałtowna, bo 
złowroga wieść jeszcze nie jest potwierdzona, lecz 
niemniej ccfuęły aię papiery o przeszło 2% w prze­
cięciu, przy tern renta w banknotach spadła na 
62 20, a więc niżej niż ośm dni temu, fanty ster- 
lingi zaś podniosły Bię na 123'40, Ludwiki ca 9'84 
Co gorsze, to że prolongowanie zastawów napotykało 
na większe niż dotąd trudności, a powtóre że zno­
wu w ciągu całego tygodnia, na żadnej części targu 
ani publiczność, ani kapitał, nie brały w transak- 
cyach najmniejszego udziału, czego zresztą kursa 
renty są najlepszym dowodem.

O emisji renty węgierskiej uoichło zupełnie i zdaje 
się, że ją  poprzedzi operacja finansowa, do które* 
przeprowadzenia WBpólny kanclerz skarbowy zoBt* 
upoważniony. Jej wysokość zależeć będzie od roz­
miarów przygotowań wojennych i obliczają, że w ra­
zie umobilizowania 30,000 żołnierzy, koszta nie prze 
niosą 25 milionów złr., które rząd dostanie na pro­
sty zastaw aktywów centralnych. Liczne offerty, któ­
re bar. H ffmann z różnych stron, tak od miejsco­
wych jak i zagranicznych instytutów i domów ban­
kowych otrzymuje, dowodzą, że pomimo niepewne 
sytuacji politycznej, kredyt Austryi nie jest wcale 
za-hwiany i że przeciwnie jej sytuacja finansowa 
zupełne zaufanie wzbudza.

$•409, węgierskich 2404,
5222 sztuk, thiędśy terul zwjż 1000 sztuk paśżó* 
wych. "  .

Galicyjskie płaoono stajenne od złr. 52, 56 aó 57 
złr.; paszowe od 48 do 53 złr.; węgierskie stsjenne 
od 52 do 58 złr., paszowe od 50 do 53% złr.; 
niemieckie kolorowe dla eksportu od 58 do 70 złr.; 
targ był mdły, niesprzedanych zostało blisko 100 
sztuki

Wilhelm Amiromci,
Caffi StirbŚk

_ - _  r a z e ml A n d r a s s e g o  na nowe próby. Pisaliśmy wam, źe 
35* - B e r l i n a  mogliby poruszyć kwestyę interwencji

* ~ i „ . . „ M e i  na korzyść R o s y L  Nigdy atoli nie 
a n s t r y a  * * - - • na9t^pi^ mogło wprost z P e - 
przypuszczamy, aby *>. _ j w  * * S e r b i i ,
t e t  s b u r g a, gdzie prędzej .. * F « J L  ■ Pot\ 
aniżeli Austryi. Dlatego doniesienie - $  . .

Od 21 do 31 lipca

Od Igo stycznia 
do 20 lipca

Od 21 do 31 lipca
Od Igo stycznia 

do 20 lipca

r e s z t  4 sierpnia. (T a rg  zboiowy).
Dowóz, wystawienie i chęć kupna pszenicy słaba, 

l eudeneya mdła. W innych produktach mały obrót, 
ceny bez zmiany.

Płaoono za pszenicę na 77 kilogram, od 1170 do 
.1*80; na 80 kilogram, od 12 25 do 12*45; żyto 
na 70 do 72 kilog. od 8*40 do 8*70; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6*60 do 6*75; kukurudzę na 74 
kilogram, od 6 35 do 6*40; proso od 5*60 do 6*— ; 
spirytus od złr. 31*50 do 32*—.

W r o c ł a w  4 sierpnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 22-80 

murk; iyto na 200 f. po 17*— m.; owies na 200 f 
po 14-40 mark.; rzepak na 150 fant. 30 25 mark.; 
olej po 72*60 mark.; spirytus na 100 Tralesa -  
miejscu po 48-— mark.

W i e d e ń  6 sierpnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich

aniżeli Austryi. Dlategó> - ‘^ m n i e j  ż e “m w  o Ł

S T J m )  pod itii,-, O ™ f .  więcej pre- « * 4 « .  S.rbu.
rdopodobieństwa przemawia atoli za tern, że pułio- 
rnik B e o h t ó l s h e i m  wysłany został przez Ca r a

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karda Ludwika.

Kraków Lwów

złr.

18VV
Lwów- Bf Ody- 
Podwołoczys.

302,790

5,003,693

Razem II 5,306,484

Razem

93

88

81

złr.

126,391

1,256,569

1,382,960

32

43

75

Razem

złr.

429,182 25

6,260,263 31

6,689,445|56
1SV6

złr.

209,369

3,974,863

4,184,223

90

87

77

złr.

54,916

1,059,242

1,114,159

c.| złr.

97

90

87

264,286

5,034,096

87

77

5,298,383|64

Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go sierp
HOTEL P0L8KI pod BIAŁYM ORŁEM. Wacław 

Chrzanowski z Poznania, J. Krasuski z Puław, J. 
Głowacki z Lublina, J. Vzltzć ze Lwowa, Z. Gło­
wacki z żoną z Lublina, W. Chylewski z Poznania, 
A. Lubecki z Poznania, W. 8aajnocha z Wiednia, 
G. Pilz z Wrocławia, I. Eisner z Cieszyna, Stani­
sław Daszkiewicz z Olszowy, K. Malinowski doktor 
med. z Bochni, Ludwik Kostnrkiewiez z Radomyśla, 
Władysław Dąmbski z X ongreaówki, Stan. Daszkiewicz 

Monachium.
HOTEL 8A8KL O. Berges z Drezna, R. Krampol, 

J. Toczewski z Kongresówki, J. Morawski z Pozna 
nia, H. Kuczkowska z Galicyi, K. Szymański z Kon 
gresówki, hr. T. Łubieński ą Poznańskiego, Dr A. 
Knoakowaki ze Lwowa, F. Makowski, A. Szczulkow, 
L. Bernhard z Warszawy, A. Obertyński ze Lwo­
wa, hr. R. Łubieński z Warszawy, L. Kapiszewski 
z Galicyi, hr. Miercszowski z Globie, A. Dydyński z 
Galioyi W. Tuvernier z Hamburga, A. Erbes z No­
wego Sącza; J. Pintscher z Petersburga, G. Btlttner 

Bielska, A. Skrzyński z Galioyi

f R Z K S L Ą D  P O L I T Y C Z N Y

JDcpęut* iefaęratia**

Z a d a r  6 sierpnia. Jok donoszą z Ankoay, dzii 
wieczór z powodu otwarcia nowej linii handlowe 
misdzy Ankoną a Zadarem, parowiec „Cariddi“ od- 
p ł m  do Zadaru z prefektem, prezesem Izby han- 
dlowej i reprezontantami władz państwa i miasta. 
Gcśc e włoscy przyjęci tu będą uroczyście.

Na wstępie dziennika zastanawiamy Bię nad wa 
runkami, w jakich zgromadza się sejm. Co do po­
trzeby adresu, nader sprzeczne objawiają się zdania, 
między posłami jest zaś rzeesą pewną, że nacisk, 
jakiego choianoby użyć na sejm w kierunku wielkiej 
polityki, mógłby mieć tylko ten skutek, że powiększy 
zastęp przeciwników wszelkiego adresu. Drogą mee- 
tingów i petycyj niemożna narzneao sejmowi kverun- 
ku politycznego, bo albo osłabi się jego powagę 
i zatrze doniosłość słów, jakie zamierza wypowiedzieć, 
albo też wywoła się w szeregach poselskich reakcyę 
i skłoni sejm do milczenia.

Piszą nam z W i e d n i a  6 sierpnia:
Kieski rosyjskie pod P l e w n *  są znowu jednym 

z tych epizodów, który może narazić pozycję hr.

że tak ks. Milan jak minMirynm postanowiło pro* 
pozycję grecką przedłożyć ks. Gorczakowowi do oce­
nienia, żądając od niego rad i wskazówek oo do dal­
szego postępowania. Należy więc czekać decTzyo 
z głównej kwatery rosyjskiej co do stanowiska Ser­
bii. Korespondent telgradzki do Polit. Corr. donosi,

w
wnik -w-— j  r   .
aby Wyjednać u NPana pozwelenie do przewozu wojsk 
r o s y j S k i o h  przez S e r b i ę .  W związku z tą, jak 
mówimy, prawdopodobną frefsyą, zostają wieści o bli- 
skiem przybyciu R i s t i c z a  do Wiedn-a. Maiemają 
nawet, że Cesarz W i l h e l m  w I s c h l  W tym kie­
runku będzie chciał wpływać na NPana, naturalnie 
w duchu przychylnym Carowi. Z tego stanowiska 
chwila obecna jest dość ważną. Bardzo wielu nie 
wątpi, że Austrya bynajmniej nie oparłaby się po­
wyższemu żądamU R o s y  i. Nawiasem powiedziawszy, 
Nowa Presse pisząc o tej misyi B e c h t o l s h e i -  
ma pomięszała osobę jego z osobą podpułkownika 
jśhnegsena, który nie opuścił kwatery r o s y j s k i e j  

i który pd bitwie pod P l e w n ą  musiał z bronią 
w ręku torować sdbie drogę, zkąd wyrodziła się bajka 

udziale jego w walce.
„To, co National Ztg pisie 0 fdli C a r a  w głó 

wnej kwaterze r o s y j s k i e j  i o sposobie prowadze­
nia wojny, zgadza się z prawdą, a poniekąd dome- 
fliśmy wam to samo w piątek. Przytaczają nam 
w tej mierze ciekawą odpowiedź N i e p o k o j c z y -  
c k i e g o :  kiedy nalegano na niego, aby czem prę­
dzej przekroczył D u n a j ,  gdyż Europa już zaczyna 
drwić z nieczynnośd armii r o s y j s k i e j ,  oświadczył 
rosyjski szef sztaba, iż jeszcze 3 tygodnie radby eze- 
cać, zanim WBtelkie przygotowania będą skończone, 

dodał: „Wszak nie dla E u r o p y ,  ale dla R o s y  i 
prowadzimy wojnę“. .

„Msetingi i rezolucje l w o w s k i e  me szkodzą tyle 
Ro s y  i, jak G a l i o y i ,  zwłaszcza Polakom. Sapienti 
sat, aby może dić spokój dalszym podobnym agita­
cjom. Przykład W ę g i e r  niczego nie dowodzi, albo­
wiem manifestacje anti rosyjskie w Węgrzech nigdy 
nie mogą Austryi przysporzyć tych kłopotów mię­
dzynarodowych, co manifestacje w G a l i c y i ,  pomi 
nąwszy ju t tę m iłą  różnicę, iż siła państwowa Wę- 
ijier jest zupełnie inna. Za tę przestrogę, którą prze 
syłamy L w o w i a n o m ,  odwdzięczą się zapewne 
okrzykiem: zdrada! Na ten lep pism lwowskich za­
czynają już iść i tutejsze dzionniki, które piszą bre­
dnie o sympatyach rosyjskich Czasu, bo go me czy- 
;ają. Natomiast Lwów posiada pełne Bympatye No­
wej P r es ty, odkąd zabrał się do meetingów anti 
rosyjskich, stanowiących wodę na jej młyn turecki"

Meatingi w krajach należących do korony św. Szoze 
pana wyrastają jak grzyby po deszczu i tracą już 
znaczenie polityczne, zamieniając się na rodzaj ple- 
ńscytu z!, lub przeciw Rosyi. Jest to fałszywa poli­
tyka, którą oba kierunki pracują na korzyść wpły­
wów panslawistycznych, bo otwierają we wszystkich 
prowincjach monarchii, jakoby kwestyę wewnętrzną, 
objawy sympatyj lub ant/patyj szczepowych do są­
siedniego mocarstwa. Rezolucje meetingu w Zagrze­
biu, równi jak w Lublanie mają cechę kontr-de- 
mcnstracyi madjarskiej, a zarazem tej dążności, która 
chciałaby monarchię wciągnąć do akcji na Wschodzie 
dla przyłączenia kilku prowincyj slowi&fiikich. Nie 
było w nich przeto tego fermentu panslawistycznego, 
jaki występuje przeważnie w Czechach.

Zawisło to także od predylekcyj politycznych, czy 
m96tingi podobne oświadczają B*e oburzenie z powo­
du czynów okrnci sństwa, dokonywanych przez żoł­
nierzy rosyjskich, czy przez Turków. W wojnie bo­
wiem, która obustronnie ma charakter barbarzyński, 
nie brak faktów obu.rających uczucia humanitarne; 
lecz humanitaryzm to tendencyjny, który widzi tylko 
ofiary z jednej strony, a przemilcza o ofiarach z dru­
giej strony. Zabawnie też brzmi zestawienie tych re- 
zolucyj węgierskich i słowiańskich, które licytują wza­
jem swoje oburzenie. .

Paryski Figaro ogłosił cztery depesze, jakoby od 
Aarifiego baszy do poBła tureckiego w Wiedniu, Ale- 
ko baszy. W depeszach tych minister spraw zewnę 
trzny.h donosi, że posłowie angielski i niemiecki o- 
fiarowali Porcie Bwe pośrednictwo u C ara, w celu 
zawieszenia broni na dni 10. Porta jednak nie chce 
nic postanowić b(z rady Austryi, i dla tego Aarifi 
basza poleca zapytać hr. Andrassego o jego w tym 
względzie zdanie. Depejze te okazały się oczywiście 
podrobionemi; jak wiadomo Aarifi basza w ciągu 
kilkunastodniowego urzędowania wysiał jedną notę 

okrucieństwach rosyjskich. N . fr .  Presse, która 
* oburzeniem donosi o tern fałszerstwie, grozi nawet 
wytoczeniem procesa redakcji Figara za podrabia­
nie urzędowych dokumentów.

Przymierze między Grecją a Serbią nie przyszło 
do Bkutku. Wprawdzie jeneralny konBul grecki Doxos 
udał się z polecenia Kumundurosa do Kragujewa- 
cza z propozycją zawarcia przymierza zaczepno od­
pornego, jednak p. Risticz nie d tł stanowczej odpo­
wiedzi, odwlekając ją  na dni kilka. Od c»su po­
dróży do Płojeszti, gabinet Risticza postanowił ule­
gać radom ks. Gorczakowa i nie zrobić ani jednego 
kroku bez wiedzy Cara. Niewiadomo jeszcze, jakie 
warunki przedstawił rząd grecki, pewnem jest tylko,

ć ł t ó t s l *  S t M i U  «9 i * s r a l c x B t  . t e a m *

W i e d e ń  7 sierpnia (pryw.). Presse donosi z Boka- 
reszta; Car zakłada główną kwaterę w Carewicy. Książę 
A t  ki strzeże dróg między Plewną a Tirnowem.

Z Konstantynopola donoszą, iż postawa Grecyi skła- 
nia Portę do odłączenia od wojsk Snlejmana łćlkw 
oddziałów i wysłania ich do Tęssli i Epiru. Tag- 
blatt dowiaduje się, że Rosjanie nie zupełnie opu­
szczają Dobruczę, lecz zatrzymają i obsadzą Hirsowę, 
ilaczyn, Tulczę i fortyfikują te miasta, sypiąc do 
coła okopy.

L o n d y n  7 sierpnia. Standard zaprzecza donie­
sieniu o wysłaniu nowych 3000 ludzi do Malty. 
Podczas manifsstacyi konserwatywnej w parku H»t- 

lield (hrabstwo Yorkshire) oznajmił S a l i s b u r y ,  iż 
ząd spodziewa się, że trudności położenia będą pc- 
Eonane bez zagrożenia interesów i honoru kraju, me 

naruBząjąo pokoju. Times donoBi i  K o n s t a n t y ­
n o p o l a  : K a d r i  bej oświadczył hrabiemu Z i c h y ,  
ił Porta ma zamiar zawrzeć pokój, jeśli Rosja żąda 
ylko autonomii Bułgaryi pod gubernatorami chrze-
ściańskimi. . x . .

L o n d y n  7 sierpnia. Wczoraj wieczór w Izbie 
niższej oświadczył B o u r k e ,  iż Porta obstaje przy 
iwierdzeniu, jako wykonywa blokadę rzeczywiście. 
Porta przyznaje Bię do pewnych nieregnlaniości; przy­
rzeka jednak zapobiedz ponawianiu «ę tychże. «*ąa 
angielski nie może przeto ogłosić, że blokada me jest 
rzeczywistą (że jest fikcyjną.) . . .  ,

P e t e r s b u r g  6 sierpnia. Doniesienie urzędowe 
z Gzagri-Michale z d. 3 sierpnia mówi: Szczegółów 
o bitwie pod Plewną nie ma jeszcze Wojsko rosyj­
skie pozostało na tych samych stanowiskach, które 
zajmowało przed bitwą. Straty są wielkie, przeno­
szące 5000 ludzi. Dowódzca pułku Szujskiego, ba­
ron Kaulbars poległ; dowódzca pułku Ko?ł >wek* ego 
Stepanow ciężko ranny; jenerał-major Bożerjanow i 
dowódzca Rylskiego połku Saranczow lekko rameni. 
Wojsko walczyło po bohatyraku. L^we Bkrzydł • zdo­
było dwa okopy, ale wieczorem znowu ja opuściło. 
Dach w wojsku wyborny. Plewua i Łowcza obsa­
dzono silnemi oddziałami wojsk tureckich i silnie 
umocowane. G u r k o  zburzył odnogę kolei z Jam - 
holi do Filipopola i pobił d. 30 b. m. oddzi-tł armti 
S u l e j  ma  na,  który trzymał w posiadaniu swoj<m 
Jeni-Sagrę, rozegnał nieprzyjaciela i zdobył dwa 
działa. D. 31 lipca pobił Gurko inny oddzal tejże 
armii pod Dżungali w pobliżu Eski-Ssgry, c foął 
się jednak za zbliżeniem sir cełej armii tureckiej 
Snlejmana, który wyparł z E^ki-Sagry milicję buł­
garską. W wąwozach Bałkanu pod Szumią wBzjstko 
spokojnie.

P e t e r s b u r g :  7 sierpnia. Gołos donosi z K u e- 
r u e k d a r y  4go sierpni*, że na bagnach w górnej 
części rzeki Czul pod aułami Salsala i Idysztyr puł­
kownik Komarow doścignął oddział Michrała liczą- 
dy 2000 jezdnych. Dwa nadbiegłe bataliony strzel­
ców pobiły nieprzyjaciela zupełnie i do ucieczki 
zmusiły. Mieszksńcy aułów ątrzelali do Rosyan. 
Strata Rosyan wynosi 2ch zabitych, 4ch ranionych; 
nieprzyjaciel stracił 30 zabitych. Michrał jest osła­
wionym rozbójnikiem (zapewne jest to dowódzca 
powstańców na Kaukazie. Red. Cs.).

K e n s t a n t y n e p e l  6go sierpnia. Potwierdza 
się doniesienie o odebraniu napowrót Jeni-Sagry i 
Kazsnlika oraz wąwozów Hain-Bagaz przez Turków. 
Rosjanie trzymają jeszcze w swem ręku parów 
Szybka. Ostatnie utarczki na azjatyckiej widowni 
wojny nie miały ważniejszego znaczenia.

  W i e d e ń  7 Bierpnia godz. 2 * .  30
no pot. Renta papierowa 62*70 — Renta srebrni 
66 70. — Losy a r. I860 112 50 Akcye Bank*
Nwod. 825*— Akcye k edytowe 1 65  Londyi
122 90. — 8r«bro 107*50 — Napoleony 9 82. — 
Lombardy 69-75 — Losy z r. 1864 133*50 — Akcye
kolei Karola Ludwika 240- Akcye kolei Lwowsko*
OzetniowNokie’ 117*— . — Akcye kolei węg. północ, 
wtohod. 101*75. —Akcye kolei węg. wschód.
Angin Bank 76 — — Obligacje indemn gabeyj. 
skie 84 50 — Losy premiowe wegienskie 76 —. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 94-50 Akcye koił
półn rach. austr. 1 1 5  Listy zastaw, hipoteczn,
87-75 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —‘— 
Marki 60 25. — Ruble 128 75.

Uspoiobienie giełdy: stałe.
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CreMt* odjazd i . . . IOjs raso t je  włssa, 10. a  wio*
Lmim pnyjasd: . . .  Sm  wt*ai. 5jo ras* 10j» raa«
t e W l o l l a s U i  Kraków odlasli l&j wpoi.

WitSitske pez^aadi 19^ł popoŁ
d o  m o p d i w m l a i  we wtorek, eswartok i soboto* WLifarl 
VlstissiU odjazd: * goći 1 min. 19 po pafadnls.

prsyjaidi ,  * „ 9 po poładała.
W lw C m la3 Motoey i poópfaMwyi misssmm,, osobowy

Srakow odjazd: 6.u rano 7je r. 9^***J,®*®°w* f* F*
WUhd przyjazd: 4j* p.p. 7ao w. 8uer.I11jap. 6aor.
to* P r a s :  każdym poeiągiom idącym najto-
piej jechać oeobcwym rano o g.Sm. 7, mnącym w Ołwi*-

Korem, o której dopiero pospieszny do Berli- 
jadae do Wrocławia o g. 3 m. — po pohdnii. 
cash Izb MysłowioMh zanocować, bo dopiero

5 T W 5 U - , .
aa odohodsL Ja 
trzeba w Gliwios 
tano ldfffo s Mysiowie pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina

»o  W a r e s a w y :  rano o g. 8 at. — Idzie do Grani*} 
L, IL i UL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i II 
kiesa. Jadąc wiedeńskim osobowym poriagiem o g. 8 m. — 
po południa, jodzie lig do Trzebini (L, U. i Ul. kL), s Trzebin 
zaćidzie połp: pociąg wprost do Warszawy,) ale tylko I i II kl 
Trzeci pociąg (nocny) do W arna wy odchodzi z Krakow 
do Granicy o godz. * m. 50 wieczór.
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O g ł o s z e n i e .
Komitet Towarzystwa rolniczego Krakowskiego, 

ogłasza konkurs na napisanie najlepszego dziełka 
o chowie trzody chlewnej.

Dziełko to traktować ma:
O rasach, żywieniu i pielęgnowaniu trzody chlewnśj;
0 budowie chlewów;
1 o zastosowaniu hodowli do potrzeb kraju i wy­

magań zagranicy.
Dzieło ma być objaśnione odpowiedniemi rysun­

kami i obejmować około 5 arkuszy druku.
Autorowi dziełka uznanego za najlepsze, i odpo- 

celowi, przysądzi Komitet nagrodę w kwo­
cie 450 złr. w. a. pod warunkiem, że tenże bez- 
włoczme prace swoją drukiem ogłosi. Prawo wła­
sności zostawia sie autorowi.

Rękopisma opatrzone godłem powtórzonem na 
opieczętowanej kopercie, w której nazwisko i miejsce 
zamieszkania antora wyrażone będą, nadsełać na- 

do dnl* 81 Grudnia 1S77 r. do biura Towarzystwa rol­
niczego Hrakowikiego. (1923-1-2)

P o d z i ę k o w a n i e .
Ochłonąwszy z przestrachu 

pożarem wybuchłym w mieście
liczce, w dniu 25 b. m., czuje sio u-i . . -~i—»-
bowiązanym, wyrazić publiczne podzie- czema ° w ' T  “W .. .

ll0-ŚĆ- ?ł0SÓW’ JaiVą posiada osoba mW a wstęp na ogólne Zebranie, ye składane byc mają od daty mniejszego ogłoszenia do włącznie dnis 17 sierpnia b. r. w kasie Banku Galicyj-
(1923)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu y Krakowie.
naryuszów ̂ Banku Eayrek°ya Bank°  Ga!lcyjskieg0 d,a HaQ<łlu * Przemysłu ma zaszczyt niniejszem zaprosić Akcyo-

nadzwyczajne ogólne zebranie
w dniu i  września i  8 7 7  r. o godzinie 11 przedpołudniem w lokalu Banku pod L. 19  Gm. I.

Rynek głów ny w  Krakowie odbyć się mające.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

WZgl8de,“ rcdukcji kapitał" P -e z  Sk„p akcyj B ank., jakote*

I Każde 15 ■ « * * • » *  * *  SO .kcri

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, iż przy ulicy F l o ­

r y  a ń s k i e j  pod Nr. 355 założyłem
Pracownię wyrobów 

rymarskich i siodlarskich.
Zaopatrzyłem również skład mój w naj­

nowsze uprzężą wszelkiego rodzaju, siodła, 
kufry, torbki podróżne i wyroby galante­
ryjne. Podejmuję się kompletnego restau­
rowania powozów i bryczek i takowe przyj­
muję do obicia,— podejmuję się wreszcie 
reparacyi wszelkiego rodzaju, po cenach 

[jaknajumiarkowańszych. (1894 2-3 
. Nabywszy długoletniej praktyki w kraju 
i zagranicą, mam nadzieję, iż wymaganiom 
Szanow. Publiczności w zupełności zadosyć 
uczynię. Z głębokim szacunkiem 

J a n  P r z y b y l s k i ,  
rymarz i siodlarz przy ul. Florysóskió 

pod Nr. 355 w Krakowie.

kowanie zacnym osobom, którym jedy­
nie zawdzięczyć winien jestem ocalenie 
mego mienia i mego majątku od nico- 
chybnego zniszczenia przez ogień, który 
sąsiednie domy obok mojej realności 
w gruzy zamienił i który w razie za­
palenia si§ mego domu, dalszą część 
miasta niechybnie byłby zniszczył i po­
chłonął. Tylko skuteczna i gorliwa po­
moc następnie wymienionych panów 
ocaliła moje mienie a zarazem część 
miasta od niezawodnego zniszczenia.

To publiczne podziękowanie składam 
Wielmożnym Panom: Leopoldowi Pła- 
zm3kiemu ck. Staroście, Juliuszowi Leo 
ck. Nadradcy salin, Aleksandrowi Du- 
chowiczowi dyrektorowi szkoły wydzia- 
łowćj, Władysławowi Ciepłemu, sekre­
tarzowi miejskiemu, Francisikowi Klei­
nowi, obywatelowi Stoczkowi, ekspe­
dytorowi poczty, i Władysławowi Kir- 
chnerowi, ck. praktykantowi urzędu 
podatkowego. (19 i 8)

Z sercem przepełnione na najżywszą 
wdzięcznością, składam Wam zacni 
Panowie niniejszem najszczersze po­
dziękowanie.

A d o lf  R a p p a p o rł  
i kupiec.

skiego Ji TT J1 • rt 1 w _ . ------f —— ajJVLita '
uift Handlu i Przemysłu w Krakowie w godzinach biurowych. 
Kraków dnia 4 sierpnia 1877 r.

Dyrekcja Banku galicyjskiego dla t a i  i Przemysłu.
o r f e i  r e b i e  c h b i § t o f l e ._______________ POmCONDUMfTAI Kl.uil Tl i T-.T-.r-T-,Odznaczenia 

na następnych wystawach: 
Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 

złote medale.
Parjź 1855 

wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale „for excellence," 
Paryż 1867, hors concours.

Uir ALFEN1DE

w P A R Y Ż U i K A R L S R U H E
M A R 5 U E S D E

F A B k l B U E

A L F Ę dyplom Honorowy 1873 r.
N I D E w Wiednia.

C C H l Y l S T n P T . g T
C e n t r a l n y  § k l a d : mim

Przybory stołowe z alfenidu.
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 

Posrebrzanie i pozłacanie 
wszelkich przedmiotów.

Dodpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan 
™ Publiczność, że był zmuszony przy wy­
konaniu własnej fabryki kapeluszy słomko­
wych sprowadzić do swoich w ruchu będą 
cych maszyn z najsławniejszej fabryki z 
Drezna maszynistę; gdy jednakże dla niego 
dostatecznego zatrudnienia niema, cgłasza 
niniejszem, lż wszelkie maszyny do szy­
cia jaklegobądź systemu w najkrótszym 
czasie 1 za najtańszą cenę, naprawiać 
się podejmuje. (1767 4 24)

•fan Gellu,
fabrykant kapeluszy słomkowych 

ulica Floryańska Nr. 351.

_ SSS
W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznvc^ifa^y^^t^-Tfn T11 , . . .  . . .  . . . .

r>n..Vłn„i ,na„sz.eJ taryfy. — Illustrow any cennik darm o; każde zamówienie bezpośrednie 
—  -----------------  —Pungtuainie będzie wykonane. (943 . - ' 7 1

Języka angielskiego 
i niemieckiego

moźo udzielać zaraz na godziny w mieście, 
rodowita Angielka, zostająca w Instytucie 
panien Eufemii Niesiołowskiej przy Placu 
D o m i n i k a ń s k i m  pod Nr. 485. CL;oby 

interesowane raczą się tamże zgłosić. 
(1906-2-3)

„PBZIWOMIIK idr
Podpisany autor „W aj- 

n o w B z e J  m e t o d y  
k r o j u  s u k i e n
d a m s k i c h 0 która do 
czekała się t r z e c h  e -  
d y c y j ,  a z której h i l -  
k a  t y s i ę c y  osób otrzy­
mało fachowe wykształce­
nie, przyswoiwszy sobie 
najjaśn iejsze techniczne 

wiadomości w sztuce kroju, zamierza wy­
dawać p i s m o  i l l u s t r o  w a n e ,  wy 

TT-.,, . . . .  .. . „ i łącznie modom i sztuce krawieckie; poświa
Kilun uczni szsół mzszych może być | cone pod tyt.: P r z c w o d i s l f e  m ó d

właściciel realne ści

Ważne dla rodziców 
1 opiekunów.

umieszczonych na wikt i stancyą za 
umiarkowanem wynagrodzeniem, oraz 
z lekcyami lab bez. Wiadomość w han­
dlu A. MECNAROWSKIEGO przy ul. 
Sz c ze paóaki ć j .  (1919-1-4)

W tym celu zawiązałem ag&r.rsa;© eto- 
i u x i k i  a osobami najbliżej źródła mody 
stojącemi i zapewnił sobie pomoc najzna­
komitszych w gałęzi tej współpracowników 
w  P a r y ż u  i w  k r a j u .  (1883-2-3) 

Wydawnictwo to zastosowane do wszel­
kich wymagań mody i praktycznego smaku, 
znajdzie pewnie przychylne przyjęcie, tak 
re strony dawnych uczennic jego, jakoGodne uwagi pray obecnym wysokim

mirsie monety niemieckiej. I :  sposób zupełnie łatwy najnowszy krój
Z powodów nadprzewidzianycb, jest zaraz na sukien dam skich, m ogący być I i a t y c h *

w 'T '^ i 0' wiorst 24> miast (praktycznie zastosowany.przy szosie z lewej strony Wisły położona, około I Ksawery G to tó s łi ,
autor „ n a j n o w s z e j  m e t o d y " ,  
w i n  ś c i c l e l  z a k ł a d ó w  n a u ­
k i  k r o j u  w c  i i w o w i c  ulica 
M a l i c k a . ,  w  K r a k o w  i e  ulica 
K e f s r m a c k n ,  w  W a r s z a w i e  
ulica M i o d o w a ,  w których wpisy 
na naukę przyjmują się każdego czasu.

„ ---------------- ,  ...... -f   j  r ---------, około
34 włók Nowopol., czyli przeszło 500 dziesiatyn 
rozległości ogólnej. Pałac murowany z terassami, 
na suterenach o piętrze pod dachówką (17 pokoi) 
park z drzewami rzadkiej piękności, ogrody owo­
cowe obszerne, kanał i staw rybne, rzeka, las ze 
starodrzewem, łąki nadrzeczne doskonałe, bndowle 
murowane w najlepszym stanie, inwentarze żywe 
i martwe, oraz maszyny wyborowe; gleba w kul­
turze. Wysiew pszenicy korcy 50, żyta 120 w pło- 
dozmianie. Rezydencja pańska, bardzo elegancka.
Szacunek z inwentarzami i całą krestencyą rs. 68000, 
którego blizko połowa może pozostać przy gruncie.
Bliższa wiadomość w W a r s z a w i e  ulica K r ó ­
l e w s k a  Nr. 39, mieszkania Nr. 9. (1916-1-3)

O  w o r e k
w bliskoś:i Krakowa, w położeniu pięknem 
i zdrowem, obejma ący obolo 5 morgów 
grunta, wraz z inwentarzem, j e s t  do
sprzedania. BI źs.a wiadomość pod | przyjmuję FP. studentów z wiktem, 
adr. „Dworek" franco poste rest. Kraków.

Asystent f&rmaoyi
[poszukuje miejsca, Adres C. D. poste rest. Tarnów. 

(1885-3-6)

Od 1 września b. r.
(1920-1-3)

Wedle listów oryginalnych przeszło 
0,000 rheryeh  wyleczono.

3 wyd. Słynne dziełko.
»

Stadt,
Przez księgarnię ~Ed. Hugla w

Hermgasse 6 można sprowadzić

v  -      /

Iz obsługą, pod bardzo dobrym dozorem, 
za pomierną cenę. Zgłaszać się można ustnie 
lub pisemnie pod L. 467 „pod nową Bramą" 
vis-k via szkoły gimnasyalnój Ś Jacka. 

(1902-2 10) K . F o r tu n a .
ednin,

. K e u e s  H c l l i y s t e m
/ t i r  b ra n kę  u  n i  gezehw&ehte A tdnner.

NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2T0. (561-16-)

i a u p
PORTLAND

CEMENT
w  najlepszych gatunkach,

C J M P S  [i693-5-j
podwójnie mielony i palony,
p r a w d z i w ą  o g n i o t r w a ł ą  

premiowaną

Mirowską cegłę (Chamotte)
po najprzystępniejszych cenach 

poleca główny skład

Stanlsł. Fointnoka
w Krakowie.

Syrnp piersiowy
G. A. Majera i  Wrocławiu.

Na wszelki, zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy­
rnp ten zaraz po pierwszem użyciu nadspo­
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na kasze l  kurczowy (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśoej a dnszącój flegmy, łago­
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w krót­
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrup jest do nabycia w Kra­
kowie u p. Wiktora Reilyka, apte­
karza pod Barankiem; w Tarnowie 
n p. Wielogórskiego; w Przemyślu u pana 
Edwarda Machalskiego. (1768-2-5)

Zakład leczenia wodg
Eggenberg

p o d  G ra tz .
Pół godz. od Grazu. Co gódzina odchodzi omni­

bus między Grazem a Eggenberg, jazda trwa 15 mi­
nut. Wspaniałe położenie górskie, powietrze leśne wol­
ne od kurzu, wygodne urządzenie, racjonalna metoda, 
tanie ceny. Programy i wyjaśnienie przez dyrekcję 

Lekarz kąpielowy, Właściciel,
Dr. A. Schleicher. Emil kaw. v. Eorstlg

<■1059-12-181

A k a d e m i a  g o s p o d a r c z a |
w Węgierskim Aitenbnrgn.

Odczyty w niemieckim jęsyka wykładowym rozpoczną się w dniu 4ym| 
października. Objaśnień o waranka h przyjęcia i innych stosunkach Akademii 
udziela Dyrekcya obok przesłania programu. W listownych w tój mierze 
zapytaniach zechcą panowie aspiranci podać wiadomość o ukończonych przez 
nich naukach i miarę swćj gospodgrczćj praktyki.

Węgierski Altenburg w sierpniu 877. Dyrektor Akademii:
(1922) Dr. Masoh.
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D u  D o c t c u r  C L I N
IADRŹAT DE Li FACtJLTŚ D8 UftMlU I  PARIS

(PR IX  MONTHYON)

K a p s u ł k i  i  P i g u ł k i  Dr« CLIN 
z Bromku kamforowego używają się 
w  słabościach muzgu i nerwów, cho­
robach serca i kanałów oddecho­
wych, a szczególniej następujących: 
Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głowy, Dole­
gliwościach narządu m oczo-płcio­
wego, dla ukojenia wszelkich roz­
drażnień nerwowych.
W  P aryżu  u p . CLIN et C*, ul. Ra­
cine, 14; w  W arszaw ie, w  składach
materyałów aptecznych pp. Mrozo

p. Mikolascha; w  K rakow ie, w  apte- 
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka.

(1631-21-)

wykształcona w języku nie- 
V 9 V U w  aieckim i polskim, w grze 
na fortepianie, również dokładnie wyuczona 
w krawiecczyźnie damskiej, życzy sobie 
objąć miejsce jako bona lub do towarzy­
stwa. — Wiadomość przy ulicy G o ł ę b i e j  
n i ż s z e j  pod Nr. 183, na drugiem piętrze, 
w mieszkaniu p. J . Męzkiego. (1886-3-3)

W *  Wyprzedaż.
Na mocy uchwały wydziału wierzy­

cieli zatwierdzonój przez c. k. Sąd kra­
jowy w Krakowie, towary do masy 
feonkursowćj Ż. J. W ywiałkowskiego
należące, jakoto: papier, ołówki i inne 
materyały piśmienne sprzedawane będą 
po cenach fabrycznych w drodze do- 
browoinój wyprzedaży w sklepie pod 
L. 343 dz. I. codziennie począwszy od 

sierpnia aż do 15 września 187 7 r.
(1893-4 -5)

W i n o g r o n a
Brzoskwinie, Morele, Bengloty, Śliwki i 
Gruszki odbiera i rozsyła codzień świeże

M. Zamościa, ni. Floryańska,
(1898-3 3) naprzeciw 3ch dzwonów.

ieraia S,
pod Nr. 46 w Rynku p o t f  Z C b u J e  
p r a k t y k a n t a  z dobrem wychowa­
niem. Zamiejscowi mąją pierwszeństwo.

(1907-2 3)

J a k o  p r a k t y k a n t  S S r i ? ( 0? S
młody z ukończoną przynajmniej czwartą kla«ę gi­
m nazjalną, w a p t e c e  podpisanego. (1896-3-6) 

M a u r y c y  I I t t ln m a  w B r z o z o w i e .

§ I r f a d  o b s z e r n y
przy ulicy B a s z t o w e j  pod L. 158 jest do 
wynajęcia od d. Igo sierpnia Wiadomość 
u Y-łaścicielfei na miejscu. — Tamże są do 
sprre-dana d w a  p o w o z y  i forte- 
p i a n w .  (1882-3 3)

—  — » T A MU de SANTE LEIA1RE
DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWU Pa LE- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
pnez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 

krew> le«7 chroniczne ZA­
TWARDZENIE najuDorczywzze i choroby ztąd wy- 

I nikające, jak HEMÓSOLDY, hysterye, podagrę, go- 
I iciec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
I normalne funkcje trawienia.

Dostać można w P aryżu  w aptece Lemaire,— 
Iw Krakowie  w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
[ ptece p. Redyka. (1C33-41-62,

Mąkę kościaną
parowaną

w  najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
V» do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 

bsforowego, odisnaczonsj, na wystawie 
Warszawskićj 1874 r. d y p l o m e m  
UKM&nlai, nabyć można albo u pod­
pisanych lub w A g e n c y l  d l a  
Rolników 0. M k u c k l e f o
W MFtóOWlC. (1719-7-15)

wczesne zam ów ienia uprasza się. 
Fabryka parowa mąki kościanój i spedium

fi. Scflonberg £  Franke!
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Cierpienia szyi i piersi
n»wet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. Humboldta 
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat uznane prof. Samps<“ A 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6r-*ńełek 
10 złr. Objaśnień e darmo i opłatnie pr^z Rob- 
renapotheke w Roguucyi i aiady w KRA­
KOWIE W. Redyka; we Lwowi' 9- Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6- «v Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21 (86-7-16)

SAV01H de 60D D B 0I  
de BER6ER

(Bergera lekarskie mydło smołowe)
używane bywa na podstawio orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
Hellera, Dr. Meuchera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu lat z niezawodnym skutkiem ]

ohorobem skórnym wszelkiego rodzaju
t u d z i e ż  k a ż d e j  n i e c z y s t o ś c i  c e r y ,

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie i 
brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i prze­
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu polecić jako środek 

ĉ c2?:cy «"«•„ Jeźeli B«rgera mydło smołowe użytem zostaje na zdrową cerę jako stały 
środek do mycia lub tez do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość jakich 
zadnemi innerai środkami osiągnąć nie można, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
B e r g e ™  m y d ło  s m o ło w e  zawiera 40% zgfszczonej smoły drzewnej, jest bardzo staran­

nie wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołowych w handlu.
! S i  C e l e m  u e ! % r o n ie u ia  s i ę  o d  o m a m i e ń  |

należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie.

j m m m ź

ffflUA WTROBDW M M
pod firmą

| HAURYCEfiO BARUCHA
lw w L A G I E W N f f i A C H

zawiadamia, że od dnia Igo lipca 1877 r. z n a -
c z sn ie  a s n lż y la  c e n y  pieców kaflowych. ‘

(1772-3-3) Zarząd fabrjkl.

•> , / ------d--- —     ^ uwagę un ahjiuuo upahuwauic.
ergera mydło smołowe, jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockmara; we LW O-

S  „  « O W ™  O . T T . T T  . .  w  T A £ N 0 W I E  u  a ’p t E a n k a _

Węgier, promesy złr. 2-50 ( 
1864 roku „ .. 3'50 i!

WIE u apt. S. Ruckera; w NOWYM - SĄCZU u apt. Jakubowskiego; ____________
c rócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej.. «  ,  „ i  .    ^   L F O i ^ o i f t  L.CAJAO U l

ma burtowne i czgsciowe przyjmuje główny skład: aptekarz U E Ł L  w Opawie.
Zamówię 

(1129-13-18)1

PROMESY
n a  c a ł e

Łosy premiowe węgierskie
tylko ałr. * ’/, 1 stempel.

Główna w ygr. W A l\ 2 0 0 , 0 0 0  bez strącania. 
Ciąądcnle Już 14 sierpnia.

złr. 3V2
i stempel. ciągnienie

Promssy losów z 1864 r. | złr. 3V2
lenie 1 września, główna wygrana 200,000 złr. | i stempel.

W e c l i s l e r g e s c h a f t
ie r  A taistratiO D  des M E R C D R  Wiej, Wolzeille fir. 13.

_______  (1858-4-5)Ch. Cohn.

CłtóoflkAai Drakami „0ZA8U*

Ciągnienie już 14 sierpnia, 
główna wygr. > 0 0 ,0 0 0  złr. 

Ciągnienie już 1 września,
M )) ^  l  - J  główna wygr. > 0 0 ,0 0 0  złr.

r o s s e m  t y l l i a  s i r .  0 * 7 0  i  n t o m p e l ,  m

Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według
kursu dziennego. (1844 13-18)

N y i t r a l  &  C ® ,  w Więdnij, K arjtnerstrasse 16, eiseraes Hans.

Zdroje szczawiowe Dentsch-Krentz.
(R U D O L F S - Q UELLE)

, . * » J e i y St» iy  a lk a l ic z n y  s z c z a w lk  b e z  ż e la z a .
Eozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden 
• , . "““ y Jako najbardziói ożywiający nader smaczny napój mineralny, a także uzdrawiaiącT 
jak żadna mna woda mineralna, szczególniej przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk slimo- 
wych i t. d. ustroju ciała.

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle
Ł “ " s f e l d e T 1 12, lub: An die Brunnen-VerwaJtungm iie n tH c n -U r e n tz  bei O e d e n b u r g . (1606 11-39)

Ceny na miejscu w s ta c y i O ed e a b n rfr  włącznie z opakowaniem. '
1  okrasyneczba a 3 5  p ó ł l i t r o w e m l  f la e z k a m l a łr .  41. 5 0  
1  .  .  .  .  * ®5 c a ł e m i  l i t r o w e m l  n a u k a m i  „ O. 5 0  

j tb ła c l » M r a k n w lp  u p. W . B o l i lw a s g e r a  w g łó w n y m  r y n k u  1. 4 4 .

OdpowiedsiAliif r»ądc« drwkąroi Jó#ęf  Łi>ccińph) .


